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Z chwili bieżącej. 
Lwów 5. sierpnia. | 
O komisji kolonizacyjnej rozpisał się, jak 
wiadomo, znany polakożerca prof. Hasse z Lip- 
ska w Alld. Blätter, domagając się kilku mi- 
ljardów od rządu pruskiego na ten cel. Oto, co 
wobec tych wywodów wielce uczonego profesora 
lipskiego piszą Berl. N. Nachr. : | 
„Gdyby pan profesor Hasse był nietylko 
posłem do parlamentu, ale także członkiem pru 
skiej izby deputowanych, to powitalibyśmy z ra- 
dością jego stanowcze żądanie w nadziei, iż mu 
się uda skłonić blisko mu stojące sfəry do samo- 
dzielaego działania w tym kierunku. Ponieważ 
atoli brakaie mu do tego rękojmi, przeto może- 
my tylko ubolewać, że postawił tak wygórowane 
żądanie do państwa pruskiego. I my także nie- 
dawno temu występowaliśmy za wzmocnieniem 
fanduszu kolonizacyjnego przez dalsze 100 mi- 
ljonów i uważamy to za nieodzowny obowiązek 
rządu, aby dzieło kolonizacyjne w W. Księstwie 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich, 
błogie działanie — pominąwszy podrzędne usterki 
— ooraz więcej znajduje uznania, chronić za- 
wczasu przed zabagnieniem. Kiedy atoli jeszcze 
nie zużyto pierwszych 100 miljonów w przeciągu 
dziesiątka lat, uważamy zatem uchwalenie dal: 
szych 100 miljonów za całkiem dostateczne 1 
sądzimy, że dalsze prowadzenie dsieła będzie 
zadaniem późniejszych dziesiątków. c 
„Powodzenie przedłożyć się mającego nie- 
bawem projektu atoli staje się wątpliwem, jeżeli 
przes przesadzone żądania, jak propozycje pana 
prof. Hassego, wciska się po prostu w rękę 
przeciwników dzieła kolonizacyjnego 1 postępu- 
jącej germanizacji broń przeciwko „bazbrzeżnym 
zamiarom”. Stery, mające styczność z Alla. BL., 
owinny były przecież nauczyć się czegoś z do- 
wiadczeń w innej nie. Wobec TEA 
du byłaby taka procedura na miejscu, może 
io; a kawet pożądaną. Obecny rząd atoli 
w razie, jeżeliby tego rodzaju żądanie miljardów 
przybrało poważniejszą postać, ze względu na 
centrum zaprzeczyłby stanowczo wśród poklasku 
centrum, postępu i socjalnej demokracji wszyst- 
kim „złym“ zamiarom co do ponowienia fandu- 
szu kolonizacyjnego Wprawdzie nie wątpimy, 
że także żądanie choćby tylko dalszych 100 
miljonów marek zwalczałaby żywo prasa cen- 
trowa. Ale za żądaniem w rozsądnych (!?) gra- 
nicach utrzymanem znalazłaby się wśród da- 
wnych stronnictw kartelowych większość, której 
douce violence mógłby rząd się raz poddać, nie 
irytujące centrum stale. m 
„Praska izba deputowanych pozwoliła się co 
do kwestji polskiej skwitować pięknemi słówka- 
mi w ostatniej kampanji. Może ona teraz wy- 
magać od rządu, aby także jego czyny „odpo 
wiadały życzeniom większości patrjotycznej. Sta 
nowisko centrum w parlamencie narzuca pru- 
skiemu ministerstwu staaa zwolna politykę, 
wskutek której Prusy cierpią znacznie. Cóż 
pomoże obecna większość konserwatywno naro: 
dowo-liberalna w izbie depatowanych, jeźli rząd 
nie dba wraz z nią o samodzielny, narodowy 
rozwój Prus? Właśnie sejmy są na to, aby po- 
tężnemn w parlamencie wraz z jego swolenni- 
kami centrum pokazać, że i jego potęga ma 
granice. Mamy nadzieję, że sejm praski oo do 
kwostji polskiej wypowie wyraźnie Swoje ży- 
ozenis i nie ścierpi, aby tę kwestję traktowano 
za stanowiska konstelacji stronnictw w rzeszy”. 
Jak widzimy, apetyt nie zły, — przyssłość 


którego ! 


| 


' mają takie samo prawo do jego opieki, jak pod- 


Podczas obrad nad irlandzkim bilem ziemskim 
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pokaże, czy rząd pójdzie za tym  szowinisty- 
cznym głosem kakatystycznych polakożerców, 
czy też przypomni sobie nareszcie, że Polacy 


dani niemieckiej narodowości. 
LJ 
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Po przypadkowej porażce w angielskiej izbie 
niższej poniósł świeżo gabinet lorda Salisbury'ego 
dla odmiany porażkę także w izbie wyższej. 


wniósł lord Arran poprawkę tej treści, żo 
winno się odbywać śledztwo lokalae w tych przy- 
padkach, w których władzom lokalnym zarzu 
cono, że wydzierżawiają mieszkanie innym robo- 
tnikom a nie wyłącznie robotnikom rolnym. Mimo 
że lord-kanclerz |Irlandji Assbourne zwalczał 
energicznie poprawkę Arrana i oświadczył, że 
przyjęcie jej naraziłoby na szwank całą ustawę, 
izba mimo tej grożby odnośny artykuł z po- 
prawką Arrana przyjęła 26 głosami przeciw 19. 
Rezultat ten uważany jest w kołach politycznych 
jako zły omen dla irlandzkiego bilu ziemskiego. 
Rząd chsąc nie chcąc będzie musiał, jak prze- 
widnią, cofaąć projekt, ponieważ w obecnym sta- 
djum obrad parlamentarnych byłoby tradno ode- 
słać zmienioną przez izbę lordów ustawę do izby 
deputewanych i z tej izby napowrót do izby 
wyższei. Dalszych politycznych konsekweneji nie 
będzie miało tak samo głosowanie izby wyższej, 
jak ich mie miała niedawna porażka rządu 
w izbie niższej. Lord Salisbury i jego towarzy- 
sze w gabinecie uznają bowiem za bardzo racjo- 
nalną zasadę „beatus qui tenet“. 
z 
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Z Rzymu donoszą do dzienników zagrani- 
cznych, że poseł włoski w Petersburgu, hrabia 
Mafsi, wyjechał do Petersburga celem objęcia 
swego stanowiska. Otrzymał on od nowego mi- 
nistra spraw zagranicznych, markiza Visconti- 
Venosta, szczegółowe instrukcje, które zalecają 
mu zawiązania między Rosją i Włochami jak 
najlepszych stosunków. Markiz Visconti- Venosta 
uważa dobre stosunki między obu mocarstwami 
tembardziej za niezbędne, iż według jego prze- 
konania, będą one pomocae do zwiększenia wza- 
jemnej afaości i ustalenia się dobrego sąsiedztwa 


AA WOSK E MOCY 


z Transwaalu. Śwoią drogą z Anglji wysłane 
będą niebawem nowe posiłki wojskowe do kraju 
objętego powstaniem. Tak otrzymał dziewiąty 
pułk lansjerów, załcgujący w Aldershot, rozkaz 
przygotowania się do niezwłocznego wypłynięcia 
do południowej Afryki, 
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Moskale aa Litwie. 
(Jezyk rosyjski w katolickim rytuale i w dodatke: 
wem mabożeństwie. 
(Czy może być wprowadzony język rosyjski do kościołów 
katolickich ns Litwie?) 
Napisat ks. Jan Przybyszewski. — Lwów 1897). 


II. 

Istniało więc „pozwolenie wprowadzenia 
języka rosyjskiego do kościoła, trzeba się było 
teraz postarać o to, aby katolicy-Polacy z tego 
pozwolenia korzystali. Chwycono się więc zna- 
nego w Rosji środka, rozesłano całą sforę ajen- 
tów, którzy namową, groźbą, a wreszcie rózgami 
nakłaniali ludność do podpisywania prośb o po- 
zwolenie używania języka rosyjskiego w kościele. 
Wyłapywano po prostu pijanych lub podpitych 
w karczmie, kazano im podpisywać papier jakiś, 
którego nie znali treści, a potem ludność dowia 
dywała się ku swemu niemałamu zdumieniu, że 
przyszło „pozwolenie* używania języka rosyj- 
skiego w kościele i tego już cofnąć nie można. 
Księży, którzy się na to zgodzić nie chcieli, pę- 
dzono na Sybir; włościan, którzy nie choieli dać 
kluczy od kościoła nowemu księdzu, przysłanemu 
przez rząd, katowano bez miłosierdzia. W ten 
sposób zaprowadzono rosyjskie kazania i śpiewy 
w parafjach, które są albo do dziś dnia osiero- 
cone, albo też pozostają pod zarządem odstępców, 
a tych jest niestety niemało. 

Głorliwym pomocnikiem rządu w tej ohydnej 
robocie, był prałat Żylskski, u którego kupiono 
nielegalny rozwród Łokacewiczów, który ukradł 
dwa dywany, ofiarowane przez prawosławnego 
urzędaika M. Aleksandrowa do kaplicy Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. @dy go powołano do 
Petersburga, z tych właśnie sprzeczek skorzysta- 
no, aby Żylińskiego przeciągnąć na swoją stronę. 


między Włochami i Francją. Udało się to w zupełności. Powróciwszy do 
Zapewniają też dzienniki francuskie, iż | Wilna, prałat w obrzydliwy sposób chwalił ca- 
wkrótce markiz Radini odwiedzi austrjackiego | rat, oświadczając, iż jest żarliwym patrjotą ro 


ministra spraw zagranicznych, hrabi'go Głołu- 
chowskiego. 
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O położeniu Anglików w Afryce południowej 
piszą do półarzędowej wiedeńskiej Polit. Corresp.: 

Wszelkie zawikłania poładniowo afcykańskie 
— nienawiść i nienfaość pomiędzy Anglikami i 
Holendrami, przybierające coraz groźniejsze roz: 
miary, powstanie w kraju Matabelów, wreszcie 
dyplomatyczne nieporozumienia pomiędzy Anglją 
a Niemcami wywołane zostały pośrednio 
przez inicjatorów fatalnego zamachu na poła- 
dniowo afcykańską rzeczpospolitą. Wogółe twier- 
dzić można, że doświadczenia z uprzywilejowanem 
wschodnio i południowo afrykańskiem towarzy- 
stwem, wywołały w politycznych sferach Anglji 
dość silną niechęć przeciw temu  przestarzałemu 
już łączenia atrybucyj rządowych z przedsię- 
biorstwami handlowsmi. 

Położenie w kraju Matabelów staje się co- 
raz groźniejsze i ze zwiększoną siłą rozbrzmie- 
wają skargi tamtejszych kolonistów europejskich. 
Rzeczą jest prawie niemożliwą zawczasu jeszcze 
wysłać wojsko i żywność do Rhodezji, pomoc 
więc otrzymać mogą tamtejsi koloniści jedynie 


syjskim i gotów wszystko poświęcić za ojczyznę 
Rosję i za cara, i nakłaniając kłer do wprowa- 
dzenia języka rosyjskiego do nabożaństwa. Pra- 
łat posunął się nawet do tego stopnia, iż po 
dziekanatach rozesłał rytuały rosyjskie, co osta- 
tecznie odkryło całą machinację rządu i poło- 
żyło niejako pieczęć na dziel: russyfikacji ko- 
ścioła na Litwie. 

Rząd wysyłał uczciwych księży na Sybir 
a faworyzował swoje kreatury. Zaraza moralna 
srożyła się niestety bardzo szybko, a pierwsze- 
mi jej cfixrami stali się księża jak Senczyko: 
wski, Makarewicz, Jurgiewicz, Kułakowski i 
wielu innych, którzy drwili sobie formalnie z 
wyroków kanonicznych, ciesząc się silną protek- 
cją i opieką rządu. Ścierały się dwie władze 
z sobą: bwiecka i duchowaa. W djecezji mo- 
hylewskiej korapcja była tem straszniejsza, iż 
rozpoczynała się od samego biskupa, ks. Sta- 
niewskiego, który za 15008 rubli zatwierdził ry- 
tuał rosyjski. 

Czas teu m»žo nazwać Śmiało przesi- 
leniem katolicyzmu na Litwie wszystkich ogar- 
nęło jakieś zwątpienie i apatja. Odwołać się do 
Rzymu nie było możae, na stolicach biskupich 
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prócz Wołonczewskiego i Bereśniewicza w Ko- j 
wnie oraz Borowskiego w Zytomierzu zasiadali 
ludzie słabi, albo oddani rządowi. 

Aż oto stała się rzecz nadzwyczajna — spo- 
łeczeństwo nagle jakby cudem się ocknęło za 
przykładem ks. Stanisława Piotrowicza, który, 
wciągnięty przez ks. Niemekszę, tarzał się w 
błocie moraluem, zaprzedając wiarę i sumienie. 
Zbudził się wreszcie z letargu zgnilizny ten ka- 
płan i wydał do księży swej djecezji dwa 
listy, w których wystąpił w obronie praw reli- 
gji, tak niegodziwie gwałconych przez Moskwę, 
a przeciwko trójce: Niemeksza, Tapalski i Ży- 
liński, nie szczędząc dla niej ostrych słów potę- 
pienia i wykazując niegodziwe ich sprawki. 
W obu tych listach ks. Piotrowicz rzucił nieja- 
ko rękawicę schyzmie i publicznie nazwał 
rzeczy po imieniu. Żylińskiego i jego stronników 
napiętnował jako zdrajców, a wprowadzenie ję- 
zyka rosyjskiego przedstawił jako pierwszy krok 
do schizmy. 

Słynne jest kazanie ks. Piotrowicza. miane 
w dzień Zwiastowania w r. 1870. w kościele 
bw. Rafała w Wilnie, na którem po odpowie- 
dniem, wzniosłem i prawdziwie natchnionem 
przemówieniu, z dziwnym majestatem w twarzy 
i w ruchach, zuczął drzeć rosyjski rytuał na 
strzępy i palić kartę za kartą nad świecą. Tuż 
po zejścia z ambony, kiedy lad darł na nim 
kowmżę i całował te skrawki płótna, jakby re- 
likwje świętego, ka. Piotrowicz kazał zawołać 
prystawa i oddając mu się, zawołał: 

— Spełniłom mój obowiązek, teraz ty rób 
swoje! 

Wywieziono go prawie natychmiast do Ar- 
chargielska, wystąpienie jego jednak nie poso- 
stało bez skutku — na widownię wystąpili ka- 
płani, jak Dauksza, Warzyński, Zdanowicz, 
Karwowski, Jeleniewski, Szyłejko, którzy lekce- 
ważyli nkazy gubernatorów i bronili kościoła 
przed inwazją russyfikacji. Rząd pieniąc się ze 
złońni, zapełniał więzienia księżmi ale nie 
pomagało to nie — ziarno rzucone wydało plon 
obfity, — a wielu, którzy zaczęli wątpić, utwier- 
dził w wierze i dodał odwagi do walki straszny 
zgon Tapalskiego, którego d. 8. maja 1871 r. 
zamordował własny słażący, literalnie pokraja- 
wszy go nożem Tułów trupa, nogi i jedną rękę 
wydobyto w Wiiji — jednej ręki nie znalezio- 
no — a głowę schwytano aż w  Marjampoln 
razem z zabójcą. Tapalskiema rząd wyprawił 
okazały pogrzeb, na którym jednak katolicy 
świeoli nieobecnością. A. P. 


Ld e 
Antisemityzm 
(Ciąg dalszy.) 
Bardzo jednostronne zdanie o ruchu antyse- 
mickim w Galicji wypowiada 
Dr. Józef Rosenblatt 


profesor prawa karnego na uniwersytecie jagielloń- 
skim i radny miasta Krakowa. 

P. Rosenblatt w całej Galicji widzi tylko 
arystokratów, liczy się z arystokratami i polega 
na arystokratach. Arystokracja polska kocha ży- 
dów — więc wszystko jest w porządkn. Wcale 
nie zadał sobie p. Rosenblatt fatygi pogłębienia 
rachu, który zapewne jest niesympatycznym 
w takiej formie, w jakiej go reprezentują rozmai- 
tego rodzajn karjerowicze, pragnący porobić inte- 
resa na ulicznem szkalowania żydów, czy jest za 
co, czy nie mą, ale który przecież, o ile wystę- 
puje nie pod wpływem agitacji, np. wśród mas 


ludowych na wsi, wart jest głębszego zbadana- 
W każdym razie zaś niewolno tej sprawy trakto- 
wać tak płytko i jednostronnie — profesorowi 
uniwersytetu. 

P. Rosenblatt przechodzi dv porządku dzien 
nego nad towarzyskim stosunkiem żydów i chrze 
ścjan, twierdząc, że stosunek ten nie może być 
dobrym, ponieważ pomiędzy żydami a chrześcja- 
nami wykluczone są małżeństwa, potem ni stąd 
ni zowąd dotyka sprawy nisdopuszczania żydów 
do słażby sędziowskiej, wreszcie kończy w na- 
stępuiący sposób: 

Co się tyczy pytania, czy w naszym kraju 
wogóle jest grunt dla rozwoju antisemityzmu, to 
muszę dać na nie odpowiedź przeczącą z nastę- 
pujących powodów: Nasza arystokracja nie jest 
antisemicką i prawdopodobnie nigdy nią nie bę- 
dzie, gdyż wie, że antisemityzm wyrządziłby 
krajowi nieobłiczone szkody. Dalej powstaje anti- 
semityzm wskutek kolizji interesów ekonomi- 
cznych. Jest on skierowany  przedewszystkiem 
przeciw żydowzkiemu kapitalizmowi, ale my 
w Galicji nie posiadamy naprawdę bogatych ży- 
dów (wobec Bleichródera i Rotszylda — zapewne !) 
W Galicji wschodniej można jeszcze kilku ży- 
dów nazwać bogatymi, w zachodniej jest zal:- 
dwie kilku majętnych Ciżydzi, którzy mieszkają 
na wsi, są tak ubodzy, jak mało która ladność 
gdzieindziej. Co się tyczy Krakowa, to gdybyśmy 
chcieli zestawić wszystkie aktywa i passywa 
tutejszych żydów, okazałby się ogromny deficyt. 

Następnie należy zauważyć, że galicyjscy 
żydzi nie tylko nie wchodzą w 
arystokracji, ale są jej nawet potrzebni (tego 
mógł p. Rosenblatt w interesie samych żydów 
nie dotykać!) Przewagę polityczną posiada ary- 
stokracja, a nasi żydzi nie kandydują nigdy 
przy wyborach gz wielkiej i małej posiadłości, 
nie chcą być starostami i prezydentami sądów, 
zostawiają arystokracji wszelkie wyższe urzędy 
i godności i popierają ją przy wyborach (to 
także rys dodatni!) Arystokracja natomiast nie 
zwalcza żydów na ich polach zarobkowych, nie 
konkuruje z żydowskimi kupcami i przemysło- 
wcami, nie przeszkadza żydowskim adwokatom 
i lekarzom. 

Nakreśliwszy jako ideał wzajemnego sto 
sunku ludności żydowskiej i chrześcjańskiej da 
wny stosunek : szlachcica i arendarza, p. Rosen- 
blatt kończy pogróżką: „Gdyby się antisemityzm 
pomimo to wszystko u nas rozwinął i zorgaiiza- 
wał — co jest zresztą możliwe tylko w wta- 
stach — w takim razie zagrożeni żydzi galicyj- 
scy musieliby się złączyć dv wspólnej obrony, 
a ponieweż posiadają wiele głów tęgich, inteli- 
gentnych i ofiarnych, wojna domowa przyniosłaby 
krajowi ogromne szkody.“ 

Tyle słów prof. Rosenblatta. Mogą one po- 
słażyć jedynie jako próbka średniowiecznego 
pjetyzma dla osób „dobrze urodzonych“ i jako 
dziwne zapoznawanie fali dziejowej, która z ka- 
żdym rokiem przesuwa wpływ decydujący na 
lewo, czyniąe tox wypadków zawisłym od warstw 
mieszczańskich, a w przyszłości ludowych. 

Następują wynurzenia dalszych „kapazitii 
tów“ konserwatywnego obozu, który wedle nai- 
wnego przyznania się prof. Rosenblatta potrzebn- 
je żydów przy wyborach z kurji małej posiadło- 
ci, aw zamian za to nie robi im konkarencji — 
w adwokaturze, handlu i medycynie. Zabiera głos 
filar stańczykierji galicyjskiej, wynalazca trójloja* 


lizmu i gorliwy rzecznik „zgody z losem“ je- 


dnem słowem p. 


Wydawnictwo „Dziennika 


drogę tutejszej * 
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Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy x wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą 
ozne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zntżonej cenie. 
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FOWIBSĆ 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


pO 


Tom II. 
Nowa planeta. 


(Ciąg dalszy). 


Tu jednak zaciął się .. i 

— Nie, już nie będę — po »tórzył ad 
abyś pan widział... abyś pan widział, że mówię 
to zupełnie poważnie.. ot... weź pan to... weź . 
tu... ta są wszystkie moje myśli, wszystko, co 
tylko wynalazłem... tylko... tylko planety tam 
jeszcze niema... ja 

Smith gorączkowo zaczął szukać po kiesze- 
niach i nareszcie podał Crookesowi notes. ) 

— Daj pan pokój — rzekł ten — może się 
panu jeszcze przydać. | z 
Nie... nie! — i obłąkany spojrzał znowu 
trwożliwie na doktora, a ujrzawszy jego poczci- 
wą twars i zachęcające go spojrzenia, uśmie- 
chnął się znowu do niego. — Jeżeli pan nie 
chcesz... jeżeli pan nie chcesz... Ja. Ja tego 
więcej nie potrzebuję... i.. rzncę to... w morze. 
Tak... chcę tego. Wymaga tego godność mojego 
narodu. , . 

I wyciągając ramię, cisnął notes w morse, 
w tej chwili jednak rzncił się za nim, jakby go 


cbciał sshwytać, tak, że dosorca przyskoczył, j 


aby go powatrsymać ed asalonego skoku. 


rzeć, zobaczyć choć jeden jedyny raz jeszcze. 

Ale nie ujrzał już swego notesu. 

— Precz, precz — szeptał — wszystkie 
myśli moje poszły precz, tam są... tam na dole... 
w morzu... A ja... zostałem... tutaj... Wszystko 
puste... wszystko... — i potarł ręką czoło. — 


Wszystko puste... nie ma tu.. nic więcej... nie... | 


i już więcej... 
nalazku. 

— Odwsgi tylko, odwagi 
niego Crookes i uścisnął mu rękę. 

— Tak — odparł Smith. — Pan... pan 
ją masz teraz... tę planetą... ale ja nie mam 
nie... nic.. wszystko puste, próżnia )... mnszę 
ilé. nie mogę.. nie mogę się jnż więcej więcej 
patrzeć na morze, Wszystkie, wszystkie moje 
myśli spocaywają tam na dnie — i uśmie- 
chnąwszy Bię jeszcze do doktora, udał się do 
swej kajuty. 

— Biedny człowiek | — rzekła Jane. 

Crookes milczał zadumany. 

— Obawiam się o niego więcej, niż kiedy- 
kolwiek zauważył lekarz. — To kryzys. 
Skończy się ona dobrze, czy źle? Któż to wie- 
dzieć może? W każdym razie trzeba go pilno- 
wać, jak tylko można najlepiej. 


nie dokonam ani jednego... wy- 


rzekł do 


ROZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY, 
w którym mr. Jonathan Smith szuka swych myśli 
w morzu. 

Deszóz padał wciąż jeszcze. Zimna wilgoć 
zapędziła tych niewielu pasażerów, którsy się 
znajdowali na pokładzie, do kajut i do salonów. 

W fajosarni siodnieli Ingram i ten drugi | 


pociągnięcie E2—E 4, na które Ingram po raz 
trzydziesty drugi odpowiedział pociągnięciem 
E7—E5. Teraz miał bowiem ten drugi białe — 
a Ingram czarne. 

Zresztą i Nighby wyszedł jednocześnie z Lo- 
sterem. 

— Czekaj pan —rzekł Artur Bob Nighby— 
chcę zobaczyć, jak stoimy. 

I udał się s nim, aby zobaczyć, czy okręt 
z którego zresztą był zadowolony, pomimo, iż 
kapitan nie zasłagiwał na miano uprzejmego i 
nie chciał ani troszkę jechać pełną parą i tro- 
szkę więcej podpalić w piecu, aby zobaczyć za- 
tem, czy okręt pędzi ciągle jeszcze tak dzielnie 
i ewentualnie przecież jeszcze do Plymouthu 
może pobić swój własny rekord. Dotychczas bo- 
wiem według dokładnych notatek Nighby'ego 
„Żelazny książe“ zyskał wobec dotychczasowego 
swego rekordu godzinę i dwadzieścia siedm 
minut, 

Teraz jednak — teraz właśnie, gdy się było 
jaż tak blisko celu — czekała Artura Boba 
Nighby'ego wcale niemiła niespodzianka. 

Tak, wcale niemiła niespodzianka ! 


— Do djabła, Loster — zawołał, powró- 
ciwszy — przygotuj się pan na stracenie głowy ! 

— A to jak? -- zapytał Loster. 

— Ponieważ nasze for stracone, ponieważ 
znajdujemy się nie na okręcie, lecz na Ślimaku, 
ponieważ kapitan nie posiada ani szcsypty po- 
ozucia honoru w swej własnej istocie i węgli 
oszoządza, jakby to były dukaty | 

— Kochany Nighby — zaczął Loster, 


— Do sta tysięcy najcsarniejssych djabłów— | 


wszystko poszło do djabła — ale na miejsce 
przeznaczenia — przecież przybyłbym z nowym 
rekordem. Te Szwaby jednak, psawh! — i splu- 
nął — te Szwaby o czemś podobnem nie mają 
pojęcia! Straciliśmy czterdzieści pięć minut. 
Czterdzieści pięć minut od dzisiaj południa. Czy 
to możliwe? Pomyśl pan sam, Loster, czy to 
możliwe? Teraz mamy w zysku tylko głupich, 
nędznych czterdzieści pięć minut, a ten człowiek, 
ten kapitan, on jest w stanie stracić i to jeszcze. 
Tak, tak, a potem.. Bądź zdrowa, głowo, wtedy : 
mr. Nickolls może robić z panem, co ma się po 

doba, nie mówiąc jaż wcale o moich pienią- 

dzach. 

— Kochany Nighby — odezwał się jednak 
Loster wbrew oczekiwaniu — bądź pan prze- 
konanym, że mi to jest zupełnie wszystko 
jedno. 

— Wszystko jedno? -- zawołał Nighby — 
Artur Bob Ńighby, tak, jakby źle zrozumiał. 

— Zupełnie wszystko jedno — powtórzył 
Loster. 

I w rzeczywistości tak było. 

Zupełnie wszystko jedno, gdyż Loster, Lo- 
ster miał obecnie w głowie tylko jedno: ją. 
I było mu teraz tak, jak mu jeszcze nigdy nie 
było: był zakochany. Naprawdę zakochany. 
Zakochany jak student. A przytem paliło go, 
aby się co najprędzej uwolnić od Nighby'ego, 
gdyż... ; 

Gdyż w przejściu, tam w ciemnym cieniu 
jednej s wielkich, potężnych rur wentylacyj- 
nych, tam gdzie stała wozoraj mistress Niakolle, 

walo mn się, że ją tam widgi. 


Widzi ? 


Nie, przeczuwał ją tylko. Cos mu powie: 
działo, że tam stoi i spogląda w ciemność nocy 
i patrzy na ciemne, wichrem smagane morze, 
tak, jak wczoraj. 

Zupełnie tak, jak wczoraj ! 

I ciągnęło go coś i pchało i uwolnił się tek 
od Nighby'ego przy pierwszej sposobności, Od 
Nighby'ego, który jeszcze nie mógł sobie zdać 
Jasno z tego sprawy, iż Lozterowi było zupełnie 
wszystko jedno, czy okręt stanie na miejsen 


prędzej czy później, czy straci głowę, czy 
też nie ! 
Loster widział zupełnie dokładnie. Serce 


jego powiedziało mu prawdę, jego dusza odczu- 
ła rzeczywisiość. 

Tam, w silnym cieniu, który z powodu 
kontrastu z światłem elektrycznem, zalewającem 
cały pokład, stał się wprost nieprzejrzystym, 
tam stała mistress Nickolls rzeczywiście. Stała 
jak wczoraj, a Loster przystąpił do niej. 

— Mistress Mary — rzekł proszącym, bła- 
galnym głosem. 

Nie poruszyła się jednak. Tylko dreszcz 
jakiś przebiegł po jej ciele. 

— Mistress Mary — błagał znowu. 
Mistress Mary. jeżeli przychodzę dzisiaj, ta 
jedynie tylko dla tego, aby się z panią po 
żegnać. Tylko, aby ci powiedzieć... żegnam 
panią. 

A głos mu zadrżał. 

Powoli, jakby mechanicznie odwróciła się, 

— Żegnam ? — zapytała. 


(Ciąg dalssy uaz'api), 
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Stanisiaw Kożmian. 

Poglądy jego za sprawę żydowską są stre- 
szczone w następującam oświadczeniu : 

„Jestem zdecydowanym przeciwnikiem anti- 
semitysmu, jako nierozumnego i rozkładczego 
prądu Nia jest on zresztą niczem nowem ; datu- 
je się jeszcze z pogańskich czasów. Jakkolwiek 
w ciagu stuleci powracał zawsze w brutalnej 
formie, przynosił zawsza tylko nieszozęścia i za- 
mieszki zamiast rozwiązania tego socjalno polity- 
cznego problemu. Rsdykalne załatwienie sprawy 
żydowskiej nastąpić może tylko w duchu chrześcjań- 
skiej miłości bliżalego, wymaga jednak zarazem 
obrony przeciw owentąalaym moralnym gwał- 
tem żydowstwa Byłoby próżaym trudem odma- 
wiać żydom cnót i zalet, właściwych ich rasie, 
tak samo, jak nie można zaprzeczyć ich stro 
nom ajemaym Ich zalety należy spożytkować, 


a ich błędy uczynić nieszkodliwymi, oto jedyne 


zadanie narodu, w którego łonie znajdnją się ży 


dzi. Zastoaowywać środki radykalas — równa 


wę szarlatanerji i demagogii. Także bywa to'spe 
kulacją na majątek i pabliczne stanowisko. 


Zwalczać antisemityzm w Anstrji demagogi- 
iest niebezpiecznem przedaię- 
wzieciem. Istnieje bowiem u nas tyle konf.któw 
społecznych 
przeciwieństw, że naczynie jest jaż prawie pełce 
i pod wpływem racbu antisem ckiego może się 
z łalwokcią przelać. Dotyczy to zwłaszcza Gali- 
Antisemityzm jest u nas na razie zabawką, 
Naród 
polski potrzebuje wzrostu żywiołów inteligentnych, 
a to moża się dziać bardzo dobrze przy pomocy 
żydów. Żydzi składają też ten rodzaj podatku — 
byłoby tendencyjnem kłamstwem chcieć im tego 


czrymi środkami, 


narodowych, tyle politycznych i 


cji. 
niebezpieczną zabawką z bronią palną. 


odmawiać. 

W Królestwie Polskiem, 
Warszawie, gdzie — jeżeli wolao użyć tego wy- 
raza — uspołecznienie żydów s chrześcjańsko- 
polską ludnością odbywa się w szybszem temp:e, 
dobre strony asymilacji są widoczne. Posiadają 


one dla nas nietylko cywilizacyjne, ale także po- 


lityczne znaczenie. Weźmy rok 1863 i wypadki. 
poprzedzające go. Do inteczywności, 


tego rucku, żydzi wnieśli bardzo dużo. Ża po 


wstan s upadło i sprowadziło fatalne skutki, to 
nie zmienia rzeczy ani na jotę. 
Nie należy wiąc żydów ani prześladować, 


ani wykluczać, ani wypierać się ich. Przeciwnie 


powinmóimy uczyć się żyć i obchodzić sią z aimi. 
A jeżeli nawet kryją oni dla nas jakie mebez 
pieczeństwo, to jest przecież dosyć dróg i środ 
ków, aby się przed niemi achronić. W tym cala 
jednak nie należy prowadzić wojny z żydami, 
lecz s samymi sobą. Leniwą naszą naturę bę 
dzie to wiele kosztować złamać się i przyswoić 
sobie wszystko dobre, co żydzi posiadają, a cze- 


go nam brak. Ale jeżeli się to raz atanie, wtedy 


przejdzie całe niebezpieczeństwo. 


LJ 
Rorespondencje. 
Londyn 3. sierpnia. 
(Nowy poemat Swinburne'a. — Tanie edycje ludowe poe- 
tów. — romi ja śledcza. : 

Chociaż urzędowym poetą lautreatem 
Alfrea Anstin, nikomu w Aoglji pa myśl nie 
przychodzi stawiać go na tym samym poziomie, 
co Karola Algernona Swinbarne. Jeżeli zrozu 
mieć łatwo, iś religijna, polityczne i społeczne 
jego opioje nie pozwoliły na urzędowe miano- 
wanie go spadkobiercą Tenoysona, to niemniej 
przeto, on, Swiaburne, uważany jest za króla 
poetów dauiejszych w anglo-sa:kim Świecie. 
Ta, niepotrzebu ava jus obecnie żadnych dowo 
dów prawda, poawala zrozumieć interes, cieka- 
wość i objawy duchowej sympatji, jaką wywo 
łało agłoszenie nowego jego posmatn: „The 
Tale cf Balen“. 

Jak Wiktor Hugo, którego jest czcicielem, 
Swinburne ma zwyczaj puszczać w świat nowe 
Swe utwory w maju: kwiaty dodaje do kwiutów. 
Jak nie można nie skarżyć na płodność matki- 
przyrody, co sypia co wiosnę nieprzebrane 
mnóstwo barwnego kwiecia, tak i plodności wy- 
mienionsgo poety zarzutu najmniejszego czy 
nić Lie wolno, szczególniej, gdy, jak to ze 
Świoburnem ma miejsce, każdy jego nowy utwór 
jest artystycznie nietylko wykończoay, ula wy 
pieszoczony. Będzia to przedmiotem podziwu dla 
historyków umysłowej produkcji angielskiej, że 
poeci, jak Swinburne, którego dzieła poetyckia 
już na tuamy tomów się liczą, nia noszą naj- 
mniejszego śladu, nie powiem już wyci ń szenia, 
ale nawet po prosta powtarzania się. To ciągła 
odradsanie się twórczego genjusza jest jego 
tajemnicą. 

Co jest zawsze jednom i tem samem, to 
nieposzlakowane mis'rzowstwo poetyckiej formy. 
Ta orjentalna wspauiałość obrazów, ta niewy 
czerpana wyobraźnia, ta kansztowność wiersza 
s niespodzianymi zwrotami i rymami, wprawia 
każdego czytelnika w to samo zdumien'e, w ten 
sam zachwyt obzenie, jak to miało miejsze przy 
dawniejszych jego poamatach Niektórzy utyskują 
nad tem, że treść, że osnowa i jądro mytli po 
grzebaae są w powodzi tego nadmiaru zewnę- 
trznej piękności. W tym poemacie nie można mu 
tego zarzutu uczynić, bo posta wziął poprostu 
nieśmiertelną kronikę Malory'ego 1 odział mity- 
cang legeodą o Balin'ie w formę poetycką. Uczy- 
nił to przedtem Tennyson dla jednej ze swych 
ZAMEMLZIIM 5 
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Dródiazgi Z różnych GZagÓW 


przez 
Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

4 Do paszenia trzody z kolei wszyscy iść 
powinni, a jeżeliby trzody nie było, to dnia 
innej robocizny edbywać mają. 

5 Czynsze i inne daniny według dawnego 
zwyczaju na św. Marcin wypłacać wszyscy po- 
winni. 

6 Chmiel wszystka gromada tak Kossowska, 
jak i Chrząstowska według urodzaju onego zbia 
raé i do dworu eddawsć ma. 

7 Lskni ooadwa li lasu doglądać powinni, 
przestrzegając wszelkiej szkody, do dozoru ro- 
bociany kiedy tego będzie potrzeba iść pc- 
wiani, a osobliwie w lecie i grzybów po miarvk 
dwie oddać. 

8 Podróża wszelkie tak bydłem, jako i 
pieszo odbywać powinni w kolej według zwy- 
csaju dawaego nie przsztępnjąc jeden dragiego. 

9 Kepłony, którsykolwiek dają, jeżeliby ich 
nie potrzebowano na kuchnię pańską, zapłacić po- 
winni za każdego kapłona po 18 groszy. 
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specjalnie zaś w 


do potęgi 


jest 


| idylli o królu Arturze. Prawdopodc:nie uezyni 
i to samo niejeden poeta w przyszłości, bo jest 
| w tych rapsodach nieprzebrane źródło do poety- 
| cznych opowieści, w których fantazja rozpina 
| swe sieci na lużnem tle historyczaem. Viveen, 
| Lancelot, króiowa Guneura są iuż postaciami, które 
przez poszją nabrały rzeczywistości wyjątkowej. 

Była uiezaprzeczona trudność dla Świnburna 
przy podjęciu zaanej legendy popularnej, aby 
ustrzedz się zetknięcia z Tennysonem. Poeta 
zwyciężył ją, idąc krok w krok za osnową po- 
daną u Malory'ego. Można powiedzieć, że prze- 
tłumaczył jego rapsod, na 250 dziewięciowier: 
szowych stanz. Literatura odnośna do epoki 
Artura zbogacopa została poematem, który obok 
Morte d Arthur Tennysoaa zachowa stanowisko 
wybitne. 

Nie ma wątpienia, że społeczeństwo angielskie 
czyta poesje z większem zamiłowaniem, niż inne 
utwory. Nie ma tu tej tak zwykłej w innych 
piśmieanictwach skargi na niepoczytność jej, na 
trudne warunki produkcji w tym dziale. 

Wiele dowodów możnaby przytoczyć tego 
duchowego nastroja Anglików. Wystarczy wska- 


EETA TIOE A dT 


stały w kiku edycjach. 
Ale bardziej 
tego zamiłowania do poezji 


angielskich, wydana przez słynnego  publicystę: 
agstatora, W. T. Steada. W swej niestrudzonej 
gorliwości o podniesienie moralnego nastroju na- 
roda, wpadł on, pomiędzy stu innymi pomysłami 


mitszych w tomikach, po cenie jednego pensa 
(koło 4 kop.) Dzięki tej niepraktykowanej ta- 
niości, skarb narodowej poezji stał się po raz 
pierwszy dostępny dla szerokich warstw narodu. 
Rezultat przewyższył najśmielsze oczekiwania. 
P. Stead ogłosił 48 tomików, to jest prawie co 
tydzień nowy, po cenie jednego pensa i każdy 
zawiera wyborowe poetyczae utwory  najcelniej- 
szych mistrzów argielskich, począwszy od Milto 
na i Shakespeara, Popea, aż do W. Sootta, By- 
rona, Shelley'a i wiela innych. Naturalnie mógł 
ogłaszać tylko tych, których prawo «własności 
przeszło na własność publiczną. Otóż w 
przeciągu ostatnich dwnnastu miesięcy sprze- 
dawauo tygodniowo po 100.000 egzempla- 
rzy tej edycji Przedsięwzięcie, która nie reściło 
pretensji do pienieżaego zysku, przyniosło tako- 
wy. Zachęcony tym rezultatem wydał p. Stead, 
jako pendant, bibljoteczkę arcydzieł literatury 
w taksejże samej edycji, bajeczne taniej, a za 
jego przykładem w Szkocji i Londynie idą inne 
firmy, cgłaszające pcezje i dzieła prozy po cə- 
nach miepraktykowanyoch dotąd. Przedsięwzięcia 
takie opłacać się mogą jedynie przy olbrzymiej 
pokupności. Ma to tutaj miejsce, W sobotę, gdy 
s tłoczni drukarskiej te broszurki wychodzą, 
oczekuje ich chmara chłopaków, porywających 
w lot pakiety o 1U0 egzemplarzach i roznoszą- 
cych je swej klienteli. Tego rodzaju fakt zastu- 
guje na pedniesienie i warto, ażeby wywołał 
naśladownictwo. 

Nakoniec opinja przestała roztkliwiać się 
nad losami Jamesona od chwili, gdy zrozumiała, 
iż był on tylko narzędziem posłusznem w ręku 
wyższych figur skoro ani finansista, jak p. Beit, 
ani Cecyl Rhodes, wielkorzadca i dyktator poła- 
dniowo afrykański, ani nakoniec dyrektorowie 
kompanji handlowej nie stanęli przed sądem. Do- 
póki to nie nastąpi, kwestja będzie wisiała w po 
wietrzu. ] 

Nowy krok ku jej rozwiązaniu uczyniony 
wprawdzie został przez mianowanie parlamentar- 
nej komisji, która przeprowadzi śledztwo nietylko 
co do odpowiedzialaości towarzystwa  poł.'afry- 
kańskiego w napaści na Transvaal, ale cu do 
jego ustaw, administracji i całej gospodarki w tej 
części Świata. Nastąpiło porozumienie pomiędzy 
rządem, a opozycją co do atrybucji tej komisji 
śledczej i wszystko adawałoby sią być pomy- 
ślaem. gdyby nie pewna formalność konstytacyj: 
ne, K'misja parlamentarna nie może zasiadać 
i działać iak tylko wtedy, kiedy parlament za- 
siada, Q:6% obecny rozjeżdża sę na wakacje za 
dwa tygodnie i nie zbierze się na nową sesję 
prędzej jak w styczniu 1897 r. 

ledztwo pociągnie się co najmniej sześć 
miesięcy, a raport zostanie wydrukowany i przed- 
stawiony narodowi nie prędzej jax w 1898 roku. 
Risum teneatis amici! Ci, którzy sądzili, że oli- 
garchja roda i pieniędzy przestanie niebawem 
zarządzać samowładnie oałeim południem Afryki, 
przekonać sią mogą, jak wielką grzeszy li naiwno- 
ścia. Als rząd zamkrął usta sarowym krytykom 
i ufa w swą dobrą gwiazdę, że się z trudności 
jako tako wywinie. 


Propaganda fanatyzmu. 


(c ) Mamy w ręku nowy, a najjaskrawszy może 
zo wszystkich, jakis cytowaliśmy kiedykolwiek, 
dowód prawdziwie husyckiego fanatyzmu, który 
cechuje 
st zw. obozu syońskieg» Wczoraj właśnie opu 


10. Komornies, którekolwiek znajdować się 
tęlłą, to każda z nich dzień w tydaień tak w 
lecie, jak i w zimie, odr.biać powaby powinna. 

11. Dai powinne tak kmiecie, jak i zagro- 
dnicy 
odkładając ka dragiej niedzieli, 
szła dobrym porządkiem. 

12 Zboże na targ do Kęt lub do innych 
miast, wywozić za dzień: pański powinni kmiecie 
Chrząstowacy, saboża twardego po dziesięć korcy 
teraźuiejszej nowej miary; owsa po 15 korcy. 

| Kmiecie zaś Tłuczań:cy, ponieważ tylko parę 
wołów mają, przez połowę od Chrząstowickich 
brać powinni. 

18 Sol suchodniową z Wieliczki za dzień 
peński wywieść kmiecie wszyscy powinni i oraz 

| ku granicy szlązkiej zawieść ; kanecie Chrząsto- 
| wscy po 3 beczki. Tłaczańscy po 2 beczek 
| swoją mocą brać powinni. 

14 Przyręble na stawach w Kossowaj, bez 
dnia pańskiego wszystka gromada wycinać po- 

i winna punktualnie, czego p. administrator dogłą- 
dać ma i karbowy pilnie, aby szkody w rybach 
nie było. 

15 Czynerownicy zaś, którzy czynszują, 
kiedy tego będzie potrzeba, czy do kośby, czy 
do młocki, cuy do plewienia i do żniwa po 6 
groszy za dzień :46 powinni. 


aby robocizna 


zać na olbrzymią i szybką popularność, jaką 
sobie zdobyło dwóch młodych. przed paru laty 
zupełnie niezaanych poetów: William Watson i 
Johan Dowidten; dzieła ich są obecnie w ręka 
całej wykształconej publiczności i wydane zo- 


przekonywającym dowodem 


jest fanatyczne po- 
wodrenie, jakie znalazła tania edycja poetów 


na myśl zbiorowego wydania poetów najznako- 


| wszystkich warstw 


każdą rob:tę zapaleńców żydowskich | 


ścił prasę dcugi rocznik wydawanego przez 8yo- | 
nistów żargonowego kalsadarzyka p. t. Jiidischer uehwałę z 14. bm. załączam, mam zaszczyt kan- 


> DAADE amia: DACAAR AOA AA RE S DEN | 1 (ZOE 31h OZONE BCD 


zaras z niedzieli odrabiać pəwinni, nie ; 


j1 sł. 8 


- mam - 


Volkskalender. dla użytku średnish i najniższych 
warstw żydowskiej ludności. Kalendarzyk tea 
zawiera szereg artykułów agitacyjnych, jak „Sy- 
onizm*, „Jaka powinna być polityka żydowska ?*, 
„Podróż do Palestyny", „Der Judanstaat* it. d. 
oraz „czękć literacką*, nasyconą jadem nienawi- 
ści do wszystkiego, co nie miało zaszczytu otrzy- 
mać stempla syońskiej aprobaty. Jako klasyczcy 
przykład cytujemy w dosłownym przekładzie 
polskim wierszyk p. t. „Jeden z tysiąca“. 
Brzmi on: 

„Za wszystkich nieprzyjaciół i sąsiadów ża- 
den mi się nie spodobał, tylko jeden wyjątek 
wam przedstawię. Przez całe życie z żadnego 
żyda nie drwił, możecie mi to wierzyć, ani 
na niego nie wygadywał. Podczas, gdy wszyscy 
inni bombardowali i kamienie rzucali, on jeden 
tylko z miejsca się nie ruszył. Pamiętam go, 
jakby to było teraz. Figura wcale nie brzydka : 
na oba oczy ślepy, niemy i kulawy. Umarł temu 
jaż lat kilka. Szkoda takiej ofiary, rzadka na- 
tura. Damam tylko i myślę: Gdyby wszyscy, 
którzy nas męczą, byli takimi, jak on, coby nam 
brakowało I" 

Wierszyk ten, pod który:a mógłby się śmiało 
podpisać rabin z Husiatyna lub Bełza, jest for- 
malnem wskrzeszaniem średniowiecznego fanaty- 
zmu, z tą jedynie różnicą, że propagują go lu- 
dzie cywilizowani, doktorowie różnych fakulte- 
tów uniwersyteckich, mający w dodatku praten- 
sję do politycznej uczciwości Wiersz „Żydo 
wskiego kalendarza ludowego“ konstatuje, że 
tylko „kulawy, niemy i na oba „oczy slepy“ aryj- 
czyk stanowić moża wyjątek z ogólnej regały 
i niə rzucać na żydów kamieniami, ponieważ 
zaś o kilka wyrazów dalej wzdycha: „gdyby 
wszyscy, którzy nas męczą, byli takimi!* a sam 
z góry wyklucza możliwość istnienia zdrowego 
aryjczyka, nie męczącego żydów, stąd prosty 
wniosek, iż życzy oałemu społeczeństwu aryj- 
skiemu, aby było ślepe, nieme i kalawe! Jak to 
misternie, a zarazem jak nikczemnie adresowane 
do instynktów fanatycznego tłumu żydowskiego | 

Pcddajemy ten kwiat syońskiej „miłości oj- 
czyzny* pod sąd całej rozumuej, chłodnej i uczei- 
wie myślącej inteligencji żydowskiej i domagamy 
się od niej, ażeby sama w interesie całego ży- 
dostwa wystąpiła przeciw niebezpiecznej zabawce. 
W imię cywilizacji powstaje się przeciw antemi- 
tyzmowi, jako objawowi zdziczenia, niegodnemu 
kultury 19. stulecia, potępia się jego wybryki i 
ekstraw'gancja — acsem lepszem jest ta e 
cka zaciekłość, jaką galicyjscy syoniści znaczą 
każdy ślad swojego politycznego wystąpienia ? 
Czy w całym rachu antisemiekim, znajdzie się 
bodaj jeden fakt, mogący konkurować z zacyt>- 
wanym przez nas powyżej, namiętnym i aż do 
utraty świadomekńci chorym objawem partyjnej 
sapalczy wości ? 

Dopóki garstka gimaazjalistów i akademików 
upajała się teoretyczną dyskusją na temat odba- 
dowania Palestyny w łamach swoich organów — 
można było tolerować ją. nawet upatrywać wniaj 
pewne etyczne pierwiastki. Dziś jednak, kiedy 
ci lekkomyślni młodzi ladzie rzucają iskry nie 
nawikci w tak łatwo zapalay materjał, jakim 
jest żargonowa część żydowskiego społeczeństwa, 
sami żydzi powinni zabrać się do roboty, aby 
nie dopuścić do kataklizmy, który może się zda- 
rzyć jeszcze przed odbudowaniem królewskiego 
zamku na Syonie | 


W sprawie wyboru. 


W sprawie wyboru posła do sejmu z karji 
włościańskiej powiatu sanockiego w miejsce & p. 
Duklana Słoaeckiego, otrzymujemy następnjące 
pismo : 

Duchowieństwo ła. dekanatu sanockiego 
d. 14 lipca b. r. zgromadzone w Niebieszcza- 
naoh powzięło jednomyślaą uchwałą na opró: 
żnione krzesło poselskie z kucji włościańskiej 
powstu sanockiego przedstawić ks. Antoniego 
Koleńskiego rsym. kat. proboszcza i dziekana 
w Rymanowie. 

Z mocy powyższej uchwały przesłano komi- 
tetowi centralnemu następującą odezwę : Fakt, 
że przy ostatnich wyborach sejmowych w r. 1895 
ani jeden kapłan o. łać. nie zajął krzesła po- 
selskiego, a jeszcze bardziej, że w całym kraju 
i s żadnej strony takiej kaodydatary nie posta- 
wiono, wywołał słuszne niezadowolenia dacho- 
wieństwa jakoteż suarokiego koła roztmuych 
i dobrze myślących obywateli. 

Wypadek to znamienny! a że niezawodnie 
nie przypadkowy i ani zgodny z naszą tradycją 
narodową, ani też stosunkami obecnej doby uapra- 
wiedliwiony, przeto gudny szczerego ubolewania. 

Naprawić ten błąd, uchylić czemprędzej 
możliwe konsekwencje, to niezawodnie zadanie 
i obowiązek mężów, którzy krajowi szczerze spo- 
kojnego i prawidłowego życzą rozwoju. 

W przekonaniu, że trafiamy w myśl gorą 
cych intencyj komitetu oras szerokiego koła 
społecznych, korzystamy 
s pierwszej sposobności i na opróżnione krzesło 
poselskie z kurji włościańskiej powiatu sanockie- 
go ośmielamy sią przadatawić ks. Antoniego Ko- 
leńskiego, rzym. kat. proboszeza i dziekana w Ry- 
manowie. 

Spełniając jak najchętniej wezwanie prze- 
wielebnego duchawisństwa, którego jednomyślną 


16 Oprawę, jako w liniach wyrażona, kmie- 
cie, zagrodnicy po sztuce w 12 łokci prząść po 
winni; komornicy po pół sztnki, to jest po 6 
łokci, a jeśliby się któremu na oprawę prząkó 
nie dostało, tedy od sztaki zapłacić powinien po 

jeb 

Eei powinności gromady, jako nale- 
żące de dochodów, przytoczę tu znowu inny 
bardzo ciekawy z tego czasu dokument, kontrakt 
zawarty o rolę kmiecą w Chrząstowicach, który 
tu przyłączam, jako świadczący o prawie i no- 
stępowania ówczcsnem dziedzica z włośc'anami: 

„Między Wielmożną Jajmością Panią Anną 
z Żydowskich Tęgoborską, Sędziną Głrodzką 
oświecimską, Panią dziedziczką dóbr wsi Chrzą- 
stowie s jednej, a z drugiej strony z pracowi- 
tym Maichrem Zabagłą Obywatelem i poddanym 
ze wsi Łączaa WW. Księży reguły S. Bene- 
dykta, Tynieckiego Konwentu, stanął peway i 
w niczem nie odmienny kontrakt w niżej opi- 
sany sposób: Iż Wielmosoa |Ivci Dziedziczka i 
posesorka wsi Chrząstowie, mając rolę pastą w 
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dydaturę ks. Koleńskiego jak najgoręciej zalecić 
i o wszechstronne poparcie upraszać tam bar: 
dziej, że uznane cnoty kapłańskie, sumienna 
i zawsze duchem obywatelskim ożywiona praca 
jego skuteczna na różnych stanowiskach działal- 
ność, zzufanie ladu i obywatelstwa, które nezci- 
wą pracę, prawy charakter, inicjatywę ducha 
i euergję woli zawsze oceniać umie i chce, są 
niezawodną rękojmią, że pracy sejmowej przy- 
byłby czynnik bardzo cenny i najlepszej woli. 

Na mężów zaufania pozwalamy sobie wska- 
zać: 1. hr. Jana Potockiego z Rymanowa, 
2 pp. Kazimierza Wiktora s Zarszyna, 3. Wła: 
dysława Morawskiego z Odrzechowej, 4. Stani- 
sława Ostaszewskiego z Klimkówki, 5. ks. Ko- 
leńskiego z Rymanowa, 6. ks. Garbaczawskiego 
z Jaślisk. Z wysokim szacunkiem 

ks. Stasicki 
dziekan sanecki. 

Duchowieństwo dekanatu  rymanowskiego 
przyłączając się do uchwały dekanaiu sanockie- 
go i do treści powyższej odezwy pod d.26 lipca 
br. przesłało komitetowi centr. piamo następu- 
jącej treści: 

Smutoe doświadczenia pouczyły, ile rozgo- 
ryczenia i złego powodują owe sztnczne a w wy- 
sokim stopniu niemoralna walki wyborcze, 

Taką walkę pragniemy nchylić a co więcej 
przestrzedz przed bratobójczymi zapasami, Oświad- 
czamy jednak z całą siłą przekonania, że stojąc 
na gruncie zbiorowego listu episkopatu zr. 1895. 
kandydatów niedosyć wypróbowanego życia ka- 
tolickiego, których ani stopień wykształcenia, ani 
zasłagi, ani osobiste przymioty, ani zaufanie wy- 

orców na godność poselską nie zalecają, w imię 
dobra publicznego zwalczać będziemy z równą 
stanowczością jak owe niegodne i niemoralne 
środki agitacyjne i tyle wstrętno faktorstwa ży- 
dowskie. 

W przekonaniu, że świetny komitet to nasza 
szczere, równie jak stanowcze oświadczenie oce- 
nić raczy tym umysłem obywatelskim, jakim je 
czynimy a naszemu słusznemu, uzasadnionemu, 
a przytem patrjotyczuemu życzeniu s*utecznego 
użyczyć raczy poparcia, kreślimy się z naj- 
głębszym szacunkiem imieniem duchowieństwa 
dekanatu rymanowskiego 

Ks. Garbaczewski 
zenior dekanstu. 


O treści obydwu odezw powiadomiono 
równocześnie p Feliksa Głaiewosza, jako mar- 
szałka powiatowego i przewodniczącego powiato- 
wego komitetu wyborczego. 
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KRONIKA. 


Imienia Tadeusza 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. [my l 


Diarjusz twawsk: 

Niedziela 9. sierpnia. 

Na Strzelniey wspaniały f:styn na dochód Tow. 
„Rodziny.* 

Wycieczka „Gwiazdy* na Pasieki na dochód 
funduszu inwalidów, wdów i sierot, 

Wycieczka „Skały“ do Brznchowie. 

Teatr letai: „Wojna podczas pokoju“, komedja 
G. Mosera i Fr. Schóothana. Początek o godz. 7*/ 
wieczorem. 


Xalendarz. Niedziela (9): Romana. Wachód 
słońca o godzinie 4. minut 58, zachód o gsdzinie 
7. minut 15. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, patrągi, jazie, węgorze, czeczugi, klonki, Bzczu- 
paki i raki (samee i samice) 16 om. długości. lipienie, 
głowacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
carty, leszcze, 

Awans na kolejach państw. Z werkmistrzy 
awansowali: Ant. Markowski w S eyja i Jan Górski 
w Przemyślu na 1000 zł, Wilbelm Bizanc w Prze- 
myślu i Frane. Sworzill w Czerniowcach 900 zł, 
A Krogulski w Now;m Sączu 650 zł. 

W sprawlo wyboru prozydəsta miasta Lwo- 
wa. Wydział krajowy na onegdajszej sesji przyjął 
dv wisdomości wynik dokonanego na posiedzenin rady 
miasta dnia 7. lipca rb. wyboru prezydentu miasta 
Lwowa. Równocześnie -- nie wshodząc w motywa 
protestu, wniesionego przez prof. dra Piętaka prze- 
ciw uchwale na posiedzeniu dnia 2? lipca zapadłej, 
którą postanowion? odroczyć dalsze głosowanie w celu 
wyboru prezydenta na dzień 7 lipca rb; jakoteż pro- 
testu Jana Śliwińskiego przeciw dokonanemn dnia 
7. lipca wyborowi prezydenta — odrzucił te protesty 
jako bezprzedmiotowe. Nie chcą: bowiem utrudniać 
ukonstytuowania się rady miasta, wydział w moty- 
wach swego orzeczenia oparł się jedynie na prawdzi- 
wie cływatelakiem postępowaniu prof. Piętaka, który 
wyrzźnie się zrzekł wyboru i wszelkich praw, któ- 
reby mu z tytułu uzyskania przy głosowanu dnia 
2. lipca absolutnej większości głosów obecnych ra- 
dnych przysługiwać miały. Okazuje się zaim, że 
gdyby prof. Piętak był nie zrezygnował z wszelkich 


praw, to wybory dnia 7. lipca odbyte musiałyby Zo- 3 


stać stanowczo unieważnione, ponieważ rada uchwałę 
zapadłą daia Z. ligca, a dotyczącą rozpisania wyboru 
na dzień 7. lipca, wykonała, chociaż nie była ona 
prawomocną, gdyż wniesiono przeciw niej protest, 
a zatem tak z tego powoda, jak»też z przyczyRy nie 
jasności $ 29. statutu miasta Lwowa, wyższe wła- 
d<e byłyby musiały równocześnie z protestem roz- 


strzyguąć także kwestję, czy wybór odbyty dnia 2. i 


lipca doprowadził do pozytywnego rezultatu, czy nie. 


czterdzieści, dico 240, «x temi jednak kon- 
dycjami, aby też wyż wyrażoną rolę nawosił 
i uprawiał według obycsaja gruntów  tutej- 
szych. przez wszystkie trzy lata; ponieważ tenże 
wzwyż pomieniony pracowity Zabagło obliguje 
się, że teraz będzie swoimi nawozami tęż rolę 
nawoził, więc na to pozwala mu się słomy do 
swojej chałupy wywieść s tą jednak kondycją, 
aby ta rola wedłnę siewu i pomiarkowania gran- 
tu do zasiania miała swój nawóz; a że teraz 


'Wielmożna wzwyż wyrażona Diedziczka zaczy 


tychie dobrach Chrząstowicach nazwaną Cia- , 


pówką, puszcza ją temuś w zwyż wyrażonemu 
pracowitemu Maiobrowi Zabagle w trzschietnią 
arendę ze wszystkiemi okolicznościami, co na 
ten czas də tejże roli nalażącemi, znajdnje się, 
a to sa -sumę  słotych polskich dwieście 


| dwa. Płoty zaś gdziekolwiek 


na chałupę stawiać na tymże grancie, którą ko- 
piecynie zakończyć potrzeba i będzie zakończo 
na wkrótce, więc że tam wzwyż wyrażony Za- 
bagło w niej mieszkać nie może, chciała W. 
Imci Dziedziczka, żeby komornika na swajem 
miejsca osadził, aby też chałupa nie pastoszała 
i pustkami nie stała; ale wzwyż wymieniony Za 
bagło onejże nie potrzebuje i bez niej tę rolę 
przyjmuje i wawyż wyrażoną summą wypłacić 
obligaje się, na tej chałapie W. Imei Dziedzi- 
czka z ramienia swego osadza na mieszkanie 
komornika, któremu pomieniony Zabagło dekla- 
ruje z tej roli udzielić na warzywo zagonów 
ta rola będzie po- 


| trzebowała grodzenia, pomieniony pracowity Za- 


bagło grodzić obliguje się, na które W. Imci 
Dobrodziejka z lasu swego pozwala chrustu, aby 


mm 0 


Próba wskrzeszenia państwa żydowskiego 
wód!e projektu wiedeńskiego dziennikarza dr. Teodora 
Herzla, zaczyna już przybierać konkretne kształty. 
Herzl był mianowicie niedawno w Konstantynopolu 
i konferował z wielkim wezyrem i sułtanem, który, 
jak zapewniają niektóre pisma, miał oświadczyć, iż 
gotów jest na razie odstąpić część Syrji na odbudo- 
wanie państwa żydowskiego. Dr. Herzl bawi obe- 
enia w Londynie, gdzie pracuje nad założeniem sto- 
warzyszenia „Jewish Company“. Będzie ono z po- 
szątku tylko towarzystwem akcyjnem i rozpocznie 
działalność swą za zezwoleniem rządu tnreckiego ; 
następnie zaś obejmie odstąpione mu terytorjum iza- 
mieni się w rząd zupełnie autonomiczny pod opieką 
Tureji. Dr. Herzl przedłożył swój plan prócz tego 
jeszcze kilkn rządom europejskim. 

Kwiatek z pola $. 19. P Jakób Korkis odno 
śnie do opisanej przez nas awantury w dzukarni 
Rohatyna, prosi nas o umieszczenie następującego 
sprostowania : 

Nie jest prawdą, jakobym się ja był wmięszał 
w urzędowanie rewizora policyjnego Weinstocka, ja- 
kobym mianowicie miał do niego krzyczeć: „Co pan 
jesteś? masz się wylegitymować!* Nie jest prawdą, 
jakobym mił się przedstawić, że „jestem panem 
doktorem praw“, oraz jakobym miał zawołać də re- 
wizora: „wynoś się pan stąd!“ 

Praw iziwy stan rzeczy przedstawia się bowiem 
zupełnie odmiennie: W czasie, gdy w drukarni Ch. 
Rohatyna zajęty byłem korekią „Żydowskiego Ka- 
lendurza ludowego", który nazajutrz miał prasę opu- 
ścić, zjawiło się w lokalu pewne indywiduum, mnie 
ani innym w drukarni nieznane, które — jak się 
później dowiedziałem — pełni funkcje rewizora po- 
licyjnego. Wspomniane indywiduum lżyło po gru- 
biańsku właściciela drnkarni i zecerów, wołając 
między innemi: „wenn ich in's Zimmer komme, 
halien Sie die Goschen! Arbeiter sind bei mir 
Schwetnel* itd. 

Poniew»ż zachowanie się to przeszkadzało i mo- 
jej czynneści, zapytałem zecera Pordesa : pezego sobie 
ten jegomość życzy i ozem on właściwie jest?“ 
Wtedy zostałem napadnięty przez Weinstocka, i jak 
się pokazuje, zupełoie niesłusznie zaaresztowany, na- 
domior przy użyciu żołnierza policyjnego, którego ani 
zrazu, ani podczas opisanoj sceny w drukarni nie 
było, a którego rewizor dopiero potem przywołał. 

Z wyrazem szacunku Jakób Korkis. 

Dodać winniśmy, że opisany przez nas wypadek 
zaczerpnęliśmy ze Źródeł policyjnych, którym też so- 
stawiamy odpowiedzialność za prawdziwość jego, albo 
nieprawdziwość. 

D świeżo zmarłym _ ministrze-rezydenoie 
Karolu Bolesławskim zamieściła Wiener Zig. dłuż- 
sze wspomnienie. Zmarły należał do weteranów dy 
plomacji, 39 lat poświęcił służbie państwa. Był kon- 
sulem w New Yorku, potem kierownikiem dla spraw 
handlowych przy austrjaekierm poselstwie w Waszyng- 
tonie; następnie z kolei bawił w Tuoisie i Sobang- 
bai, gdzie chwilowo kierował misją dyplomatyczną 
dla Chin, Japonji i Sjamu. Po sześcioletnim pobycie 
na Wschodzie przeniesiony do Egiptu, był jeszcze 
potem w Gałacu i Tangerze, gdsie pozostawał przez 
lat 7 w charakterze uustrjackiego delegata przy eu-. 
ropejskiej komisji Dunajn i dał dowód wielkiej ener- 
gii, wytrwałości i dyplomatycznego uzdolnienia. Osta- 
tnio był przeznaczony na nowe przez tegoroczne de- 
legacje systemiyowane miejsca posła przy dworze pe- 
k.ńskim i miał jeszcze w tym roku wyruszyć, gdy 
śmierć „niszczycielka planów“ przerwała pasmo zæ- 
ałużonego żywota. 

Krajowa szkoła gospodarstwa leśnego otrzy- 
mała zbiór przepisów, który ma odtąd obowiązywać 
jej uczniów. Mleliśmy sposobność przeczytać ten zbiór 
o 55 paragr.f.cb, dzielący się na 4 rozdziały, z któ- 
rych pierwszy zawisra ogólne postanowienia, drugi 
przepisy porządkowe, trzeci przepisy egzaminacyjne, 
wreszcie czwarty i ostatni przepisy stypendyjne. Od- 
powiadają one znpełnie eelowi, tj. utrzymaniu po 
wagi i rozwoju szkoły, oraz karności w niej. W prze- 
pisach tych wid.ć tę zdrową myśl, że młodzież, 
która się sposobi do tego, aby kiedyś zająć kieru- 
jąca stanowisko w tak ważnym dziale gospodarstwa 
krajowego, jak leśnictwo i która przykładem ima kie 
dyś przyświecać swym podwładnym, musi zawczasu 
włożyć się do tego zadania. 

Z powodu przeprowadzania kanalizacji, którą 
naresze 8 otrzymamy z fanduszów  dziesięciomiljono- 
wej pożyczki, Lwów wchoizi w fazę — kopania. 
Roboty prowadzone są obecnie na nl. Kopernika, 
która od Marjackiego placu aż do ul. Lindego, sta- 
nowi jeden ogromny rów, oraz koło Kasy oszczędno- 
ści Po obu stronach rowów piętrzą się góry wyko- 
panej ziemi, cały bataljon robotników uwija się koło 
nich z taczkami, a winda, przyczepiona do prowiao- 
rycznej wieżyczki z belek, stanowi koronę obrazu. 
Roboty postępują dość szybko. 

W pałacu sztuki, który wskatek swojego pię- 
knego położenia jest prawdziwą ozdobą parku Kiliń- 
skiego, urządziły sobie, nie wiadomo tyłko, czy za 
wiedzą gminy, j ko właściciela tego gmachu, stałe 
schron sko jakieś indywidna, wątyliwej bardzo czysio- 
ści. Bytność swoją w pałacu aztuki manifestują one 
wywieszaniem poduszek, koców i innych cz.ści po- 
słania na płaskim dzchu gankowym, skąd oczywiście 
wszystkie te przedmioty doskonale widać z parku. 
Jestto naprawdę wielkomiejski porządek, którego 
organom gainaym można szczerza powinszo wać. 

Wroni sąd. Oaegdzj.na dachu jednej s kamienie 
lwowskich zacbierwowaliśmy ciekawą scenę, jaka się 
odbywała wśród stada wron. Stado było podzielone 
na dwie grupy, w środku których, na przestrzeni 
może sześciu metrów, siedziała samotna wrona. Po- 
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tylko bəz wiadomości p. Podstarościego nie bra- 
no. A tn quantum, by zaś miał wolę tą wawyś 
pomisnioną rolę dalej trzymać, lub kogo ze swo- 
ich ogadzió, za oznajmieniem  Wielmożnej Daie- 
dziczce, jaka wola będsie jej, ozyli na czynsz dal- 
szy, czyli to na robociznę według zwyczaju tame» 
cznego, do której wadług proporcji inszych ról 
i pomiarkowania w9dzieliłoby się z gruntu pań- 
skiego, aby rola zupełaa była; awizować wcze- 
śnie powinien, in quantum — by zab Wielmożna 
Jejmość Dziedziczka miała kmiecia na trzeci 
rok osadzić dla swego pożytku i robocizny, on 
w tym bynajmniej przeczyć nie ma. Podatki 
wszystkie dla gromady płacić wedłag swyozaju 
tamecznego zupełnie deklaruje się. To wszy- 
stko i każdą rzecz z osobna strony obie święcie 
dotrsymać oblignią się pod zakładem takowej 
drugiej sumy. Ten kontrakt zaczyna się dnia 
29. września, na dnia ów. Michała Archanioła 
w roku 1742, a kończyć się ma na tenże dzień 
św. Michała w roku 1745. Tenże pomieniony 
Zabagło oddał i wyliczył sumę wzwyż wyra- 
żoną Za wszystkie trzy lata na 00 się podpisuję: 
Anaa Tęgoborska. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


między obu grupami, które zdawały się bardzo oży* 
wione, kursował co chwila to w tę, to w ową stronę 
odlatujący posłaniec, jakgdyby rozchodziło się O po” 
rozumienie i decyzję w jakiejś sprawie, obchodzącej 
całe to małe społeczeństwo wronie. Naraz, po jazich 
pięciu minutach takiego posłowania, wrony z jedne- 
go i drugiego obozu rzuciły się z nieopisanym ha- 
łasem na samotną swoją towarzyszkę, która przera- 
żona, wzbiła się kilkanaście metrów w górę. Całe 
stado, wśród gwaru, wzniosło się tuż za nią, a 
wtedy prześladowany ptak szybko stoczył się w dół, 
prowadząc za sobą tłum groźnych prześladowców. 
Po kilku takich strategicznych zwrotach, które nie 
zdołały osłabić zawziętości wroniego stada, gkazaniec 
przeleciał dach i pomknął naprzód, a za nim cały 
trybunał. Ewolucje te robiły zupełne wrażenie sądu. 
Dla ornitulogów będzie to spostrzeżenie niezawodnie 
ciekawem. 

Temperatura Barometr stoi w mierze. 

Wczoraj była najwyższa temperatura -|- 205°C., 
najniżeza -r 162°C. 

Opadu nie było. 

Ks. Maury Wilczyński wybrany został ponownie 
prowincjałem na kapitule OO. Reformatów d. 6. bm. 
w Zakliczynie nad Dunajcem. 

Wiellczkę zwiedzać będzie można dnia 16. bm. 
Kopalnia będzie oświetloną, prócz tego będą urzą- 
dzone ognie sztuczne i t. zw. jazda piekielna. 


Oskar Wilde, znakomity poeta angielski, odsia- 
dujący, jak wiadomo, więzienie za obrazę moralności, 
wkrótce zostanie ułaskawiony. Powodem nlgi będzie 
padwątlony stan jego zdrowia. 

Z Tnrki otrzymujemy następujące pismo: Po- 
nieważ doszło nas zapytanie ze strony prywatnej, 
dlaczego my, którzy szanujemy i czcimy starostę Bi- 
lińskiego z Turki, nie odpowiadamy na zarzuty zmy- 
ślone, skierowane przeciw niemu przez niektóre pi- 
sma; oBwiadczamy  niniejszem, że dotknąć starosty 
takie zarzuty nie mogą, zaś odpowiedzi na takie gr- 
tykały ubliżałyby nam, a przedewszystkiem naszemu 
staroście. Upoważniony przez reprezentację powiatową 
w Torce. Bronisław Osuchowski prezes. 


Cudowna dziewczyna. Z Mielca piszą: Nie- 
dawna sensacja Paryża, panna Coućdon znalazła 
rywalkę w osobie wiejskiej dziewczyny, zamieszkałej 
w Podleszanach, w wiosce o dwakilometry oddalonej 
od Miełoa. Od dwóch tygodni gdzie tylko pójść, 
do kogo się zwrócić, słyszysz jeno 0 cudownej ja- 
snowidzącej z Podleszan. Przepowiednie swe rywal- 
ka panny Couċion wygłasza w kaplicy wioskowej, 
naturalnie we śnie. Zaintrygowany i zaciekawiony 
„eadami* o cudownej dziewczynie, poszedłem ija 
wo wtorek nad wieczorem do Podleszan, a com zo- 
baczył i usłyszał, opowiem ku wiecznej rzeczy pa- 
miątce. Przyszedłszy do wioski, udałem się wprost 
do kaplicy. Było tam osób kilkadziesiąt, przewa- 
żnie ład wiejski. Tu mnie objaśniono, że cudowna 
dziewica znajduje się w danej chwili w pobliskim 
domu. gdzie ją bada fizyk dr. Bąkowski. Dodać 
winienem, że dom wskazany otaczały tłumy. Cze- 
kałem ażali prędko skończy się audjencja u fizyka. 
Niezadługo dr. Bąkowski odjechał, a „jasnowi- 
widząca“ wyszła w  asyetencji kilkunastu osób. 
Miała iść do kaplicy, lecz po drodze rozmyśliła się 
i wróciła do domu. W niespełos kwadrans między 
ludem otaczającym dom, poczęło krążyć, że dzie- 
wczyna zasypia, że za chwilę zacznie przepowiadać. 
Przemocą wcisnąłem się do ogródka pod okno 
pokoju „jasnowidzącej*, Grobowa cisza zapanowała 
wokół. Zdawało się, że wszyscy oniemieli... Jasno- 
widząca zaczęła mówić. Jeśli miałem jakiekolwiek 
złndzenie, prysło ono z chwilą, kiedy dziewczyna 
kazać zaczęła. Koszałki, opałki, jedno drugiego się 
nie trzyma. To nie proroctwa, to jeden szereg wy- 
myślań i słów nieprzyzwoitych. 

Słuchając tego „przepowiadanai* bez przepowie- 
smutek ogarnął mą duszę na widok tłumów 
i święcie wie- 


dni, 
z takiem nabożeństwem słuchających 


rzących, Łe czegoś się dewiedzą. Próbowałem per- 
swadować — nie znalazłem  posłuchu, a mało co 
nie poturbowano mnie. Dziewczyna w coraz sil- 


niejszą popadała ekstazę, 00 raz więcej podnosiła 
głos. Słyszałem, jak mówiła: „jest tu was pięćset 
luda z łaski Bożej, a między temi dwadzieścia pięć 
niewierzących szatanów, pięć w izbie, a dwadzieścia 
na dworze, ale Bóg ich oświeci... Poznają, że mnie 
Bóg kazał do nich mów ć*. Seans swój skończyła 
„jasnowidząsa*  odśpiewauiem pieśni kościelnej : 
nSwięty, Swięty“. Lud płakał, żeguał się, bił się 
w piersi... Odszedłem co rychlej i udałem się do 
domu pod przygnębiającem wrażeniem. 

Po drodze jeden «z wielbicieli rywalki panny 
Couódon opowiadał mi, że dziewczyn: poprzedniego 
dnia przepowiedziała, że za trzy lata Ameryka się 
zawali. 

0 uchwale wiedeńskiej rady miejskiej. mocą 
której wyasygnowano 25.000 zł. na  przystrojenie 
miasta podezas pobytu cara Mikołaja II. pisze Arbei- 
ter Zeitung: „Tchórzliwa prasa wiedeńska nie znaj- 
duje ani słowa odpowiedzi na zamiar rady miejskiej 
sypania kwiatów pod stopy rosyjskiego gościa. Tylko 
Ostdeutsche Rundschau tobi stnazną uwagę, że od- 
wiedziny cara ie obchodzą miasta Wiednia, ale 
dwór, który, jeżeli chce, może na dekorację -= ulio 
przeznaczyć jeszcze wyższą kwotę. Prasa antisomicka 
milczy wstydliwie, liberalna z wrodzonego serwili- 
zu. W istocie jest uchwała rady miejskiej potwor- 
nością, od której większej i obelżywszej pomyśleć nie 
można. Niemiecka rada, austrjacka rada, obywa- 
telska rada, wolnomyślna rada: to wszystko woła 
przeciw uchwale, aby oddawać cześć carowi rosyj- 
skiemu, przeciwnikowi Austrji, autokracie. Nawet, 
gdyby się rozchodziło tylko o formalne złożenie sza- 
cunku. któreby nie wymagało niczego więcej po Dad 
zaparcie się obywatelskiej godności, robotnicy mu- 
sieliby jak najestrzej wystąpić przeciw temu, aby 
rada miejska imieniem l udu wiedeńskiego czciła 
cara. Rada nie zdawalnia się tem jednak, ażeby 
spragnieni orderów panowie zgięli swoje kolana i 
karki, ona poważa się pieniądze, pochodzące z cięż- 
Jiej prasy roboczej ludności, obracać na dekoracje, 
na które car rosyjski nawet nie patrzy. W sobotę 
nawiedziła Wiedeń ciężka katastrofa, dotykająca setki 
ludzi. Dia czego rada, jeżeli się tak przelewa od 
pieniędzy, nie ob óciła owych 25.000 zł. dla ofiac 
katastrofy, zamiast na cel, który nie ma nie wspól 
nego zZ dobrem ludności wiedeńskiej? Robotnicy 
Wiednia podnoszą protest przeciw temu marno- 
trawstwu, pochodzącemu z serwilizmu przed rosyj- 


10.000 zł.. Ogień był podłożony ; sprawcę areszto- 
wane. ` ; 

Ma rowerzó z Berlina do. Zakopanego przyje- 
chał artysta malarz Wywiósski, Po tej olbrzymiej 
podróży pejzażysta nasz wygląda bardzę źAlębrze i 
rzeźko i niezadłago wybiera się w góry w ókolice 
Lodowego, aby tam robić studja” do przyszłych 
obrazów. ' „ima 

Straszna burza gradawa nawiedziła wiele 
okolis Węgier. W powiatach Trenczyńskim, Keczke- 
meckim, Mohackim, Koermendzkim zbiory zniszczone, 
z winnice mocno uszkodzone. Stuletnie drzewa wy- 
rwał orkan z korzeniem % ziemi, woda zerwała wiele 
domów i młynów. Zginęło 16 ludzi i mnóstwo bydła. 
Rzeka R aba wezbrała. Zachodzi obawa powodzi. 


Urzędnicy lwowskiej dyrekcji kolei państwo- 
wych zamierzali urządaić p. Deymie, z okasji zamia” 
nowania go radcą dworu, bankiet do którego wazy- 
stko było już przygotowane. P. Deyma, dowiedziawszy 
się o tam, podziękował za zamierzeną owację i po- 
prosił, ażeby część tych pieniędzy, które urzędnicy 
postanowili vbrówić na urządzenie bankietu, przezna- 
czyli na mają*ą powatać we Lwowie ochronkę dla 
dzieci biedaej służby kolejowej. Krok ten zasługuje 
na gorącą pochwałę. 

Marsz antisemstów. Kursujasa od dni kilku pc» 
Lwowie pogłoska, jakoby czterdziestu „wolnomyślnych 
obywateli w. m“ wniosło do komendy wojskowej 
prośbę o wyrugowanie z programu orkiestry 80. pp., 
grywającej w restauracii w parku Kilińskiego, marsza 
Luegera, sprawdziła się — komenda zabroniła grać 
ładnego marsza o niesympatycznym dla „wolnomyślnych 
w. m.* tytule, chociaż niewiadomo, czy z powodu, poda- 
nego przez tych panów, a mianowicie : Religionsstórung! 
Aż tak! Niestety jednak panowie „woinomyślni w. m.“ 
nie przewidzieli jednej rzeczy: oprócz Lueger- 
Marscha istnieje przecież jeszcze mnóstwo innych 
antisemickich kawałków, z których jeden, a mianc- 
wicie „marsz antisemitów* usłyszeliśmy wczoraj, 
a będzie on odtąd stale grywanym. Melodja jest 
wprawdzie inna, ale skutek ten sam, nawet większy 
— bo publiczność bije brawo, jak dawniej, żydzi 
uciekają jak dawniej, właściciel zaciera ręce z rado- 
ści, a w dodatku pp. „wolnomyślni w. m.“ ośmie- 
szyli się, czego przecież dotąd jeszoze mie było. 

Podrzutak. Sześciomiesięczne dzieciątko podrzu- 
ciła wczoraj jakaś kobieta w bramie domu pod 1. 6. 
przy ul. Teatyńskiej. 

Zasypany. Przy plantowaniu ziemi pod' budowę 
domu przy ul. św. Zofji *4Ł*18* usunął 
podkopanego pagórka Wraz z rosnącem na nim drxze- 
wem i przysypał zatcudnionego tem Jakóba Halper- 
na. Halpera, widzą: grożące mu niebezpieczeństwo, 
chciał się szybko cofnąć, przyczom uderzył się o 
wóz, stojący za nim, i złamał lewą rękę. Pogotowie 
stacji ratunkowej opatrzyło”* goi odwicało go do 
szpitala. 

Wiadomości djecezjalne, Djecezja przemyska : 
Dnia 12, 13. i 15. lipca rb. udzielił ksiądz biskup 
święceń wyższych następującym alumnom seminarjum 
djecezjalnego: Florjanowi Stanisławowi, Gawronowi 
Leopoldowi, Husińskiemn Michałowi, Kapinowskiemu 
Tomaszowi, Majewskiemu Antoniemu, Maroiakowi 
Karolowi, Millerowi Karolowi, Romanowi Franciszko- 
wi, Sękowskiemu Janowi, Siedleczce Michałowi, Sta- 
chyrakowi Wojciechowi, Stopie Błażejowi, Sworzeń- 
skiemu Fnilowi i Turkowskiemu Maurycemu; nadto 
subdjakonatu alumnowi Wolskiemu Janowi, djako- 
natu Stanisławowi Pykoszowi i Maksymiljanowi 
Kohlsdorferowi T. J., a djakonata t presbyteratu 
Romualdowi Koppensowi T. J. 

Djecezja tarnowska: Instytuowany na probostwo 
w Podolu, ks. Paweł Wołek. — Przeniesieni księ- 
ża: Tomasz Stolarczyk x Podola do Podgórskiej 
Woli, Leon Miętns z Borowej do Nockowej i Adam 
Bryl do Borowej. — Rekolekcje kapłańskie odbędą 
się w tym roku: w Tarnowie od 14.— 18. września, 
w Szczyrzycu od 21.—25. września. 

Djecezja krakowska: Odznaczony expos canon.: 
ks. Ludwik Fonferko, inspektor szkół ludowych okrę- 
gu myśleniekieg», — Kanoniczuie iostytuowani ksiç- 
ża: Władysław Caneau na probostwo w Mucherzu, 
Walenty Biedroń na probostwo w Dziekanowicach, 
Jacek Kopiński na probostwo w Stryszowie. — 
Przeniesieni księża: Antoni Rajski (starszy) były 
admin w Kozach na ekspozyta do Wslkowie, Stani- 
sław Niziołek z Dziekanowie do Kajczy, Władysław 
Sye z Rajczy do Jeleśni. Aleksander Brożek z Jeleśni 
do Rychwałdu, Jan Małoga z Wieliczki do Oświęci- 
mia, Walenty Krzanok z Kęt do Podgórza na III, 
wikarjusza. 

Ksiażę biskup odbędzie kanoniczną wizytację pa- 
rafij dekanatu czernichowskiego w następującym po- 
rządku: w Czernichowie 14. i 15. sierpnia, w Li- 
szkach 16. i 17, w Morawicy 23. i 24, w Rybnej 
25. i 26, w Sance 27, w Zalusiu 28, w Porębie 
Żegoty 29. 1 30, w Rodawie 6. 1 7. września, 
w Krzeszowicach 8 i 9, w Paczołtowicach 10, 
w Tenczynku 12. i 13. wrześuja. — Doia 11. wrze- 
śuia odbędzie sig konsekracja kościoła parafjalnego 
w Nowej Górze. 

Wyścigi w Rymanowie. Dowodem ruchliwości 
tow. zachęty chowu koni, były nrządzode w niedzielę 
wyścigi. Udały się one doskonale. W pierwszym 
biegu, meta 2.600 metrów, zwyciężył „Corsar“ p S. 
Ostaszewskiego pod por. Kollerem, druga bjła „Me- 
wa,* również p. Ostaszewskiego pod właścicielem. 
„Rekin“ p. Pohoreckiego odmówił zaraz pierwszej 
przeszkody i został wstrzymany. 

W drugim biegu kłusowym, 6 xim., zdobyła 
nagrodę para klaczy arabskich „Or“ i „Jent“ p. K. 
Ostaszewskiego biegły 16 m. 4 sek. Drugą była 
para p. S. Ostaszewskiego, trzecią p. Dąmbskiego, 
a klacze p. Wojciecha zostały zdyskwalifikowane. 

W następnym biegu, pojedynką, kłusem 2 500 
m. „Kaśka“ p. K. Ostaszewskiego pobiła „Fo jtesa* 
tegoż właściciela, przebiegłszy drogą w 4 m 28 s. 

W czwartym biegu o nagrodę pań, zwyciężył 
„Gogo IL“ p. Pohoreckiego pod por. Kollerem. 
Drugą była „Silesia* br. Weidenheima trzecim „Bi- 
meętalist* p. Dąmbskiego. Bez miejsca zostały „R»- 
zette“ p. Gorayskiego i „Sanoczanka* p. Ostaszew- 
skiego. 

Piąty bieg koni wierzchowych przyniósł zwy- 
cięstwo „Ateuszowi* p. Kozłowskiego pod por. Kol- 
lerem, drugim był „Aslan“ br. Weidenheima, trzeci 
„Rekin“ p. Pohoreckiego. 

W ostatnim biegu pierwszy u mety był „Imir“ 
p. Ostaszewskiego, drugą „Kania“ p. Kosłowskiego, 


skim samowładcą i postarają się, ażeby ten protest trzecim „Pogoń“ p. Ostaszewskiego. 
Z galicyjskich terenów naftowych Kopalnie , 


był słyszany”. 

Ważne zmłany, Do Kurjera Pozn. donoszą 
a Warszawy: Krąży tu nio wiadomo o ile uzasadnio- 
na pogłoska c liskiem jakoby ustąpieniu prezesa 
warszawskiego komitetu cenzorów, Jankulja, który 
otrzyma urząd gubernatora w jednej z gubernij Kro- 
łestwa Polskiego. Mówią również, że kurator war- 
szawskiego okręgu natkowego Apuchtin z powodu 
nadwątlonego zdrowia nosi się z myślą zgłoszenia się 
0 dymisję. 

Pożar w gminie Bzotnia (pow. Pr emyślany), 
zniszesył 17 zagród włościańskich. Szkoda około 


nafty pp. Perkinsa i Mac Iatosha w drohobyckim 
powiecie nabyła epólka belgiska, która ukonstyino- 
wała się 20. lipca w Brukselli jako Compagnie 
Austro Belge de Pétrole de Galicie, wybierając 
prezydentem senatora Alfreda Simonis wiceprezy- 
dentem Pawła Dansette. De rady sawiadowczej we- 
szli pp. inż. Schmatzer z Brukaelli, br. Gndenus, 
dyrektor gal. rafinerji nafty w Wiedniu Michał 
Mourlon z Brukselli, Willjam Huutigion z Aovglji, 
Cyrus Pe:kins ze Stryja, Cleminex z Brukselli, Le- 
cune, właściciel dóbr z Francji. 


się tuwał - 
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Rozkójnictwo w Bułgarji. Księżna bułgarska, 
k;óra udała się na kilkotygcdniowy pobyt do wsi 
górskiej Rilo Selo, w pobliżu słynnego klasztoru 
Tilo, mnsiała odbywać, podróż pod' silną eskortą 
wojskową, gdyż potworzyły aię w górach bandy 
zuójeckie z zamiarem uprowadzenia księżnej, a na- 
stępnie żądania wysokiego okupu. W okolicy R lo 
Selo z tego powodu dokonano licznych aresztowań. 


— zak n|| (pak — 

* Premjowe strzelania p. Wincentego Kucza- 
bińskiego, odbędzie się na strzelnicy miejskiej w 
niedzielę dnia 9. b. m. 

= Wycieczka „Gwlazdy* na Pasieki na dochód 
fnnduszu inwalidów wdów i sierót s powody niepo- 
gody trzykrotnie odwołana, odbędzie się w niedzielę 
9. sierpnia z niezmienionym programem przy udziale 
muzyki wojskowej 80. pp. Bilety poprzednio nabyte 
są ważne. W razie niepogody odbędzie się wieczorek 
z tańcami na małej sali. 

* Festyn. W niedzielę odbędzie się na strzel- 
nicy festyn na dochód Towarzystwa „Rodzina“. Pro- 
gram bardzo piękny i urozmaicony; a cały dochód 
przeznaczony na pomncżenie funduszu „Rodziny“. 

= Koncert. W sobotę dnia 8. sierpnia b. r 
odbędzie się w ogrodzie pojezuickim na dochód 
fundnsza pensyjnego kapelmistrzów wojskowych kon- 
cert tutejszych czterech muzyk 15. 24. 30. i 80. 
p. p. Wstęp od osoby 80 ct., bilet familijny dla 
czterech osób 1 zł. Ża zezwoleniem magistratu bę- 
dzie podczas koncertu cały ogród zamknięty. 

Zmarli. 

Antonina Hajdukiewiezowa, żona dra Jana 
Hajdukiewieza, adwokata krajowego, radcy i syndyka m. 
Krakowa, zmarła w Karlsbadzie. 

W Wiśniczu zmarł dr. Adam Dobrnehowski, 
lekarz zakładu karnego. 


A R 
Wiadomości literackie iartystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze letni m: 
Dziś w niedzielę „Wojna podczas pokcju*, komedja 
w 0 aktach Mosera i Fr. Schónthan'a; jutro 
w poniedziałek nie będzie przedstawienia; we wtorek 
„Kapelusz słomkowy*, komedja w 4 aktach Labicha 
i Delatour; w środę „Niech jedzie na wień*, kome- 
dja w 8 aktach Bayard'a i J. Vailly, we czwartek 
„Stary mąż*, komedja w 5 aktach Józefa  Korzenie- 
wskiego ; w piątek nie będzie przedstawienia; w s80- 
botę „Kupiec wenecki“, komedja w 5 aktach 


Szokapira z p. Żełazowskim w roli Szajloka. 
Gospodarstwo, handel 1 przemysł, 


Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej’ i przem 
o eenach zboża i produktów we Lwowie od29. lipca 
do 5.sierpnia 1896 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 


stara 6:45 do 7:75, nowa —'— do —'—, Żyto stare 5— 
do 5:25, nowe —— do —'—, jęczmień browarny stary 
450 do 475 nowy —' — do —*-—, pastewny 450 do 4 75 
owies stary 5:30 do 610, nowy 5:— do 5'30, hreczka 


6:60 do 725 kukurudza zeszł, 510 do 5—, nowa —'— do 
—— proso —*— do —'— groch do got 6— do 750, pa- 
stowny 450 do 5: —, soczewiea ——— do —'—, fasola —'— 


do ——, bobik 4— do 4'30, wyka 4— do 430, komi- 
ezyna czerwona 30:— do 31'--, koniczyna biała od 
45.— do 46—, tym. od —'— do —'—, tym szwedzka 
—— do —'—, anyż płaski —'— do —'—, kminek 
rzepak zimowy 8:— do 525, letni 


—— doj 


825 do 8:50, rzepik zimowy —— do —'*— letni —— 
do —'-—, Inianka 6:25 do 650, nasienie Iniane 7'— do 
75, nasienie konopne --*— do —'—, chmiel stary 


T1*— do 89 —, chmiel nowy —'— do ——, nafta zwy- 
kła 1550 do 1650, salonowa 18— do 1950, wosk 
ziemny —="— do —'—, wszystko za 100 kilogr., spi- 
rytus 10.000 litr-procent, gutowy kontyngentowany 1430 
do 14:55. 

Wiedeński Bankvarsin zawarł układ o emisję 3-pro- 
centowej złotej pożyczki kolei prasko-duxeńskiej w sumie 
421), miljonów reńskich, przeznaczonej na konwersję tę- 
dą'ych jeszcze w obiegu 4-procentowych obligacvj tej 
koiei. Do spółki do tego interesu należą bank  drezdeń- 
ski i Société generale. 
E — —— 


Zamieszki na Wschodzie. 
(Teiegramy „Dziennika Pol.*) 

Paryż 8. sierpuia. Temps dowodzi, iż 
Europa nie może sią obojętnie przyglądać wy 
padkom na Krecie, ponieważ jednak Anglja 
nie nfa projektowanej przez mocarstwa bloka- 
dzie, przeto Francja gotową jest przyjąć na 
siebie rolą uczciwego maklera. 

Stambuł 8 sierpnia. Abdallah basza żąda 
posiłków, albowiem położenie na Krecie pogor- 
szyło się. Porta mie chce s powodu blokady 
Krety wysyłać posiłków. 

Ateny 8. sierpnia. Chrześcjańscy deputowani 
kreteńskiego zgromadzenia . narodowego wnieśli 
przedstawienie do rosyjskiego i greckiego konsu- 
latu przeciw zamierzonej blokadzie. 

Stambuł 8. sierpnia. Wskutek doradzań ou- 
dzoziemskich oficerów postanowiła Porta utwo- 
rzyć w Macedonji z wyborowych oddziałów 
bataljony żandarmów po 1000 ludzi każdy w celu 
tępienia powstańców. 

Stambuł 8. sierpnia. Na granicy greckiej 
wzmocniono wszędzie garnizony, 

Pod Silon przyszło do utarczki między woj- 
skiem tnreckiem a Grekami. Ci ostatni liczą 
kilku zabitych. 

S.fja 8. sierpnia. Agence Balcanique donasi, 
że w sprawie ostatniego naruszenia granicy 
przez vojska tureckie, otrzymał rząd bułgarski 
notę, w której rząd turecki tłumaczy, iż osta 
tnia koncentracja wojsk na granicy przedsię- 
wzięta została jedynie w celu ochrony ludności 
pogranioznej od napadu band  rozbójniczych, 
które podobno w coraz większej liczbie tworzą 
tę ostatnimi czasy. Następnie oświadcza rząd 
turecki, że ponieważ garnizony na granicy czę- 
sto sią zmieniają, przeto zdarza się, iż oficerowie 
nia znają dokładnie linji granicznej. 

Oświadczenie to nie zadowoliło tutejszych 
sier rządowych, które powołują się na to, że 
rząd bułgarski od dawna już napiera na rząd 
turecki, aby doprowadził raz już do ostate- 
cznego porozumienia co do oznaczenia granicy 
i ustanowienia linji demarkacyjnej między Bni- 
ga.ją a Turcją, atoli rząd turecki ustawicznie 
swleka. 

Ateny 8. sierpnia. W garnizonie wojskowym 
w Janinie wybuchł bunt. Część wojska nie 
c.ciała cdmaszerować do Macedonji. Reszta 
garnisonu obległa zbuntowanych żołnierzy w ko- 
ezarach. 

Stambuł 8. sierpnia. Przywódcy zbuntowa- 
nych Drnzów oświadczyli Takirowi baszy goto 
wotć poddania się. Takir basza zażądał, aby mu 
do wczoraj wydali wszelką broń. 

Jenerał b*ygady Izmaił zamianowany został 
dowódcą wojsk, przeznaczonych do zwalczenia 
band powstańczych w Macedonii. 


Tsiagramy Dziennika Poiskiego:” 
Berlin 8. sierpnia. Gubernator Kamerunu 
Pattkammer, syn byłego ministra, jest wmie- 


—: 


i szany w sprawę ostatniego 


skandalu kolonial- 
nego. 

Berlln 8 sierpnia. * Leipa. / Neuesta Naehr. 
podają sensacyjną pogłoskę, iż w tych dniach 
nastąpi dymisja kanclerza państwa, ks. Hoben- 
lehe. Jako następcę wymieniają Hatzfelda i 
Marschalla. 


Monachjum 8. sierpnia. Münchener Allgem 
Zig. donosi z Peterburga: „Uarowa nie jest 
obecnie przy nadziei.“ — Dowodem tego jest 
właśnie projekt podróży cara. Car, jako nadswy- 
osai dobry małżonek, nie przedsięwziąłby po- 
dróży, gdyby carowa była przy nadziei. 

Wobec wznowienia pogłosek o  przesileniu 
należy zauważyć, iż w ostatnich czasach nic nie 
zaszło takiego, coby mogło wywołać dymisję ke. 
Hohenlohego. 

Rzym 8. sierpnia. Dziennik Roma został 
upoważniony przez ministerstwo spraw zewnętrz- 
nych do oświadczenia, iż pogłoski o odstąpieniu 
Kassali Anglikom są bezpodstawne. 

Chriatjsnja 8 sierpnia. Wydawca dziennika 
Norske Landsbladet, który się udał do Spitzbergu, 
donesi w telegramie z d. 4 bm. z Spitzbergo, 
ik Andréa, na wypadek, gdyby się wiatr nie 
zmienił wkrótce, ma zamiar zapakować balon i 
odłożyć podróż do przyszłego roku. Andróa wy- 
słał 81 gołębi pccztowych = różnych miejsc 
Spitzbergu. 

Madryt 8. sierpnia. Podczas mszy w ko- 
ciele w Ravidzie położył jakiś człowiek przy 
ołtarzu bombę z zapalonym lontem. Aressto- 
wano go i znalesiono przy nim jeszcze dwie 
bomby. 

Graz 8. sierpnia. W nocy z dnia 6. na 7. wy- 
darzyła się tutaj prawdziwa katastrowa żywiołowa. 
Ulice były zalane wcdą Z innych miejscowości kraju 
donoszą o gradach i oberwaniach się chmur. Szkody 
cgromne, 

Briix 8. sierpnia. Ubiegłej nocy” zawaliły się 
tutaj znowu dwa domy, a siedm się zarysowało. 
Dworseo uszk(dzony. Komunikacja kolejowa odbywa 
Bie z przesiadaniem pasażerów. 

Paryż 8 sierpnia Do Hawru przybyli dwaj 
Norwegozycy Ulon i Samuelson, którzy podróż z 


Nowego Yorku do Hawiu odbyli w zwykłej łodzi w 
przeciągu 62 dni. 


Brix 8. sierpnia. Przybył tu z polecenia na- 
miestnika rados Krikawa, aby zbadać sytuację. Dziś 
rano podjęto komunikację kolejową Fachowcy badają, 
co mogło być powodem trzęsienia ziemi i zawalenia 
się domów. 

Paryż 8. siepnia. 
nansów Onillopx. 


Telegramy giełdowe i targowe. 


wledeń 8. sierpnia. 

Giełda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 35067, Węg. 
Kredyty 38650,  Anglobanki 155 —, Wiedeński 
„Bankvercin* 26450, Uniony 286:50, Łaenderbanki 
240'50, Sztacbany 357 87, Lombardy 103 '25, Elbe- 
thale 271:—, Kolej północno-zachodnia 269 —, Ty- 
tuuiowe 15550. Rima 237 —, Alpiny 7910, Ren- 
ta majowa 10167, Węg. renta koronowa 99 45, 
w 4910. Marki niemieckie 5870, ru- 

e ——, 


Umarł tu były minister fi- 


— 


Berlin 8. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paritit,. Kredyty 225'45 (35915), sztacbany 
152 40 (357 78), lombardy 43 75 (102'41(. Disconto 
20810. Usposobienie mocne. 

Frankfurt 8 sierpnia. Gisłda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritdt). Kredyty 303:87 (357 98),  sztac- 
bany 30875 (35807) lombardy 8950 (103241), 
Laura 87 20 (154—), Harpener 15880, Disconto 
207 60. Usposobienie mocne. 


Ž izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów 8. sierpnia 1896 r. 


1. Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 200 sł, 
m. k 21760 do 220:—. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy pe 
200 zł. w. a. w srebr. 235*— do 29U—, Banko Tipsi 
po 200 zł. w. a. I. emisji 390:— do 4 0-—, Banku kred, 
galie. po 200 zł. w. a. 210— du —'—, Gacbarni w Rze» 
szowie po 200 zł. w. a. 200*— do 303—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. 250— do 360—, - 

M. Listy zastawne ca 100 zł.: Banku bipot. gal. 59/4 
w. 8. wylosowal. z 10% prem. 11010 do 110'30. Banku 
hipot. gal. 4'2% w. a los. w 50 lat. 99:50 do 1050 
Banku hipot. gal. 4 w. a. losów w 60 lat. po 200 
koron 96:60 do 97380 Banku krajowego 4'4% w. s. 
los. w 51 lat. 100:50 do 101:20. Banku krajowego 4% w, 
a. los. w 57 lat. 9%6u do 98:20. Tow. kredyt. galic. 
ziemsk. 4°% (I. emisja) 9840 do 9580. Tow kredyt, 
gal. ziem. 4% los. w 41'/, lat. 97:70 do 9340. Tow. 
kredyt gal. ziem. 4% log. w 56 latach 9750 do 93-40. 

Wi. Gbligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjnego 
á w. a. 97:76 do 98:45. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 102 — do ——, Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 103:— do 10470. Komunalne Banku 
krajowego 46% w. a III. em. 100:— do luv'70, Pożycek 
krajowej 69/5 w. a. 105— do —'—. Pożyczki kraj. 4%;,0|, 
w. 8. 1U0*— do 10030. Pożyczki kraj. 40/, w. a. z roku 
1821 97— do 9%:.0 Pożyczki kraj. 4%/, pe 200 koron = 
100 zł. w. a. z roku 1893 972) do 9790. Pożywzki 4 |ę 
gminy miasta Lwowa 97'— av 93 70. 

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 26-— do 22 —, Miaeta 
Stanisławowa od 42 — do ——, 

V. Mnagty. Dukat ces 5'61 do 5'71. Napoleond'or —*—, 
od its dos, A AN 9:60 Rubel 
ros. srebrny 120: o lub") Ruvel rosyjski pepierow 
126.60 do 127.60. 1C0 marek riem, E360 % Jas - 
Przyjuenaie do Lwowa 

dnia 8. sierpnia 1896 r. 

HOTEL ŻORZA. M. hr. Drohojowska z Wiednia, 
W. Niezabitowski z Łanez. C Sozański z Kornelowie. J. 
Sosański z Hordyni S. Łążyński z Słosódki polnej, St 
ks Świdrygiełto-Świderski z Pukienicz F. Sroczyński z 
Jasła. K. Lewkowicz z Podola ros. G. Mae-Jutosh, M. dr. 
Fedorowicz ze Stryja i 
| OO ë NERONA am cO | > 0 


NADESŁANE. 
=—=—— RZEZ EO" on z S 
Doors rada dla cierpiących na żołą« 
dek. Pawi'n lekura wyraził się krótro: tyki 
nieraz pacjentów, którym powtarzały się rozliczne 
ciężkie cierpienia Ż łąakowe, jak rak, gra zo y it. å 
it d. i leczyłem i<h poprostu tem, żem ich odesłał — 
do dentysty, kazał im trzymać zęby w porządku i zwie- 
całj grnatowną, pielęgaa-ją ust Zipomocą sntise sty- 
cznych płukań. Proszę pójść ras do dentystyi kazać 
sobie zęby oczyśsić 1 przyprowadzić do porządku. 
Szkodzić to nie może w żadnym rasie,'a może będsiess 
pan przezto szybko nleczonym. Jest iakiem mianewicie' 
że cierpienia żołądka pochodzą bardzo często ze zopsu- 
tych, gnijących i szczerbatysh zębów. W rueczywistości 


0 —— 


27 = mn, 


Ce w A a. 


LJ 


wioiu takich chorych: hypochondryków i t. p. uleczo- 
1jeh zostało przez uporządkowęgnie zębów swych i kon- 
sekweniną pielęgnację ust. Nia chcemy dyć jednak źle 
rozumiaui. Ne chcemy podawać ta żadaeg: Środra uni- 
wergilnegu przeciw bolom żołądka; mówimy tylko, 36 
cierpienia te pochodzą czę:to z zapsutych zebów i że 
cierpienia te usunzó można przez rozumoą pielęgnacię 
ust. Ważnem jest aby ta pielęgaacja przeprowadzana 
była konsekweutnie codzień zapono?ą płyna antisapty- 
ezneg”. Używane czyszczenie proszkiem lub pastą do 
zębów jest bezcelowem, bo najniebezviecznie 8:6 ogniska 
gnicia (tyły zębów trzonowyeh, dziurawe zęt*y) pozostaja 
tem nied tknięte, Jako bezwerunko ro pewnie antisep- 
tycznie działającym okazał się Odol, który polscić 
możemy każdemu e czys'em sumieniem, kto zęby swa 
chce zdrowo utrzymać. Odol czyś:i usta i zęby supełn e 
od wszelkich niszczących zęby materyj i produktów 
g ulaych. Odolu można dostać w aptekach, wa wszystkich 
lepszych droguerjach | perfumerjach '|, fixszka (orygi- 
nalny flikon wstrzykawkowy) na parę miesięcy wystar- 
czająca po 1 złr. 


Koszule męzkie 


najnowszego kroju po cenach przystępnych polecają: 


MOLIGWSK: | KTZYSZKOWSKI 


Lwi w 
plac Marjacki 1. 6. 


DE. Jonase 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wazslikie papiery wsc- 
tościowe, loay : monety po najtańszy e 
kursis dziennym. 


PROMESY 


na 30, losy austr. Zakłada kredyiowego 
ziem. I. emisji. po L zł. 75 et. wraz ze stemplem 


Ciągnienie dnla 17. sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
Frzy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącz - 
nie 20 ct. na portorinm. 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
cenia na dwa dni przed „iągnieniem z powodu wyczer- 
pania zaparu nie mogłyby być wykonane. 


p 
I Odróżniajcie prawdę od blagi I! 


* 


dwa modala zasłngi otrzymał S. W. Niomojewski za 
rób Źaldkniiych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
iemojowskiegol! Wszędzie do nabycia. 


za -0TEL METROPOL 25 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obecnie pod własnym zarządem, zawiadamiając równe- 
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpił em. j 

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 
własciciel hot:lu, kawiarni i restauracji „Metropol“ 
we Lwowie, ul Pańska l. 1. 


Kurs przygotowawczy 
do egzaminu na jednorocznych ochotników rozpoczynam 
1. września 1:96 roku w lokalu przy ulicy Piekarskiej 
nr. 8 we Lwowie. Zgłoszenia przyjmuję od 15. sierpnia. 


Łabowski. 


Zakład wodolaczniczy z pensjonatem 


Dr. Kołączkowskiego 


w Szczawnicy pod Pieninami cały rok otwarty. 


Za 3 zł. !0 ct. dziennie od jednej osoby, zupełne 
otrzymanie i leczenie 1711 1—6 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


speejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i opersior na klinikach prof. Hourniera 

i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje od Li. do 12. I od 3. do 5 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 
n o] 


LJ Z) , 
Stacja klimatyczna Janów 
położona w uroczej miejscowości w bliskośsi Lwowa 
wśród rozległych lasow nad stawem 80)-morgowym. 

Z duiem 1. sierpnia b r. otwartym «ostał hotel 
kolejowy nrządzony z największym komfortem. Szesna- 
ście pokoi z balkonami, z malowniczym widokiem, bardzo 
wygodnie umeblowanych, najmować możua dziennie, ty- 
godniowo lub miesięcznie. W wiliach obok hotelu położo- 
nych są do najęcia po.aieszkania składające się z 3 pokoi, 
kuchni, przedpokoju i werandy, lub z # pokoi, kuchni, 
przedpokoju i werandy, wszystkie mieszkania zupełnie 
nrządzone, 

Nowo zbudowane łazienki stawowe i łodzie space- 
rowe. — Lekarz, apteka, urząd pocztowy i telegraficzuy 
w miejscu W hotelu ezytelnia, fortepjan, pierwszorzędna 
restauracja, kawiarnia, bilard i kręgielnia 

Li.zne wycieczki w okolice Janowa. 

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 
trzy pociągi, a cena tam i napowrór w niedzielę i święta 
TII. klasą 4l ct., II klasą 82 et, w inne dni III. klasą 
76 ct., IL klasą 1 zł. 42 et. 


a ZEE 
Podczas gorącej pory roku 
zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy 
Trunek orzeźwiający i stołowy, 
odpowiedni do użycia z winem, koniakiem i goka- 


mi owocowemi: 
MA TONE OBLER 
GIESS woda m nerina 
TA ZOZAWA ALKALICZNA 
Napój ten chłodzi i orzeźwia, wzbudza apetyt 
i ułatwia trawienie. W lecie jest prawdziwie 
wzmacniającym trunkiem. 
(mmm. im | 
Skład wina Chassalng jest we wszystkich 


aptekach, szczególniej n pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 


Płaszcze angielskie męsk'e 


tmpregnowane i Loden 
poleca : 


Marcin Müller 


plac Halicki L 14, (obok Banku hipotecznego), 


DZIENNIK POLSKI s dnia 9 Sierpnia 1806 r. 


ra TO A da | S E eeeeeaeŘŘŮĖōōůiie 
; m s we Lwowie Han del d elik at es ÓW uzy" JA EE 
! GRAND HOTEL jakościach. 

Kuryłowicz l durmaczewski n owoców, herbaty, win, ramy, likierów i Ceny najtańsze. 


Pasat Hausman. 


Urządzenia gromochronów, telo- 


ZY TOBI Instalacje "oss sowa” | mron pe era scenie 
NAFTUŁY TORPFERA D sijat e ema a aias inhi 
ulicą Trybunalska 1. 13, dom własn ` =- MAURYCY BOSCOWITZ 

motna dosia? sadziepie, o posag 0k rs Edward Grottlieb oiek aE 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


>ewdeuliemia rozmaite 
ao 1Y, centa od wyrazu. 


Pateutowane młocarnie przewozowe 
i stałe iz prdwójnie działającemi wialniami 
do ruchu paroweg', kieratow:go i ręcznego 
z nie przewyższoną dzisłalnością i dukładnym 
wymłotem z gwarancją za trwały wyrób, 
młyszki i patent. włalnie, poprawna 
trieury z wentylstorami, gniotowniki 


do oleju i słodu, sieczkarnie, 


pm" | 0 
f]Jetel Metropol. Pokoje wraz 
TI z 4wiatłem, pościelą i ustu- 


a cl SQ et. Miesięcznie 20 zł. CENNIK: 3 O Lwów, plac Marjacki 
> - poza wn Wa iacz wieprzów . EU z E 
ajatiuńaze., piękne budowle gospo- Eana 2 SDE <—. e 6Ż Pm. U CEO a aj = krate zek ri 4) grabiarki, 
1% gajrazje. wedle nermalów inżyniera || Fłaczki.  . .  « 1 « «+ 118 RA G WORD dm a Ti. " FI © x ptug rony + P-, oraz maszynowe 
= doli kich 5. y 598 BEC 2 chrzanem . . .  .10 ng a części składuwe, krany, windy, odlewy budowlane, palowiska, ruszta 
oś -CZREWCWOJKIENENEE E Pszenica do SIeWu, || i sexie reperacje 'dostaroza i wykonuje rychło i po najprzyię 
, Uroszka z brylantów i opalów, || Obiad w abonamencia >. 1 . 140 „ : pniejszych cenach. 
ieh inae złete drobiazgi na Wszelkia napitki w najlepszych gatnnkach Preblanuska SZCZAWA oryginalna Banatka, w roku 1895 J WYCHERA we Lwowie ul Gródecka ] 47 
e s , . S dw; 


po cenach majumiarkowańszych; dla pewności, : 
R A. e aac] SE odbiorcom | | najezystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
szych, począwicy Gd do Gł Di, 2 A || katarach, a szezególniej w formowaniu się kwasów urynowyh, chron. katarach |metr. do sprzedania; 100 kilogr. 
Z wysókiemipóważaniEm || pęcherza, formowaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. wraz z workiem zł. 7.50 loco dwo- 
Naftuła 'Foepfer. | [Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetycznym H sań 
cc mMM || orIeŹWIAJĄCYM napojem. Preblauski zarząd szczawów w Preblan, rzeć Muslalyn. 


poczta St. Leonhard, Karyntja. 501 1—8 Zarząd dóbr Huslatyna. I. ZE W so WEŃ a a nS Y y 


sł n wolsai ręki. — Wiadomość sprowadzona, paręset centnarów 


adnstracii „Dzienuika * 


4 JA nima, siuchacz drugiego 
Ą Ew annit: wase 15. sierpnia objąć 
ja Zzłeszenia do Kamionki 

509 

one 


C. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i ediewarnia 
żelaza. Jeri 1-3 
|" 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


Y upna i dzierż kwy dóbr, folwar- 
p Ś ase POK S E CUROAAAAONGAKI 


rof. Wajgla konces. prywatoa od 


pas! JERU Boa W 8 k mJ a í i j łe, 
mienil mojem. Z. Z. restante Ś | < — Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ í RZADA pastawna Sc'ornianka HERBATE ROSYJSKA 
WAJOWIRECH DDA) — a ri m z tegorocznego zbioru moca "2.2 
gla konee 4 as i NASN] Niederlandziro - amerykańskiego (Stoppelrübensamen) e w. Ą DAM 0 " i gi 


Herruta 7 BroedawIii 
|; MYPOJĘ Z Vey 


10 lat istniejąca czteroklasowa szkoła ( akwarelowe a» nasienie świeże i pewne 1 litr I zł. 
PW A E A Cn ~t Towarzystwa żeglugi parowej. o s sadi 
srednieh, przy,muj: znl . 3 M" artystycznych poleca . i 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . zł. 1,40 
pnia przy ulicy Piekarskiej 8. 596 PET us wr f 1. Kolowrairing 2- WIĘDEŃ. J. BULSIEWICZ A A „Melango de Moskau“ w oryg. opak. haji. 3:50 
anie nauczycielki poszukujące > Lwi | IV. Weyriugergańse / a g ł . „Imperia cesargkiej w sryg. opakow. 3.50, 
P posad prywatnych, raczą podać swe Codzienna okspedyoja z "Wiednia. ski ad nasion w Bochni. L e RANN einan herbat kwiatow. I 20, S 
zgłoszenia do Ajeneji Nauczyci:lek — tatni 201 1—? Znakomita „Sirłusz” franco 5 kilo. . 9.50 x 
Kozłowskiej, ulica Skarbkowska 3. ©bjaśnteuia bezpłatnie. ? u r = 
Kasa oszczędności miasta Jaro- EE AEk za CE | EC"! (ZO z o na pea = 
sławia przyjmie zaraz praktykanta STEP SESE E = Ś. zj = g a A TH we wszystkich m - a 
W A AJ EREET a Tih najlepsze gatunki, wypróbowane przed |f księgarniach | 
i aoso” = ~= E 
i świadectwem odbytej praktyki. 601 es 253E$ Sn Zg S A zakupnem, o smaku czystym aromaty- 
u dEĘszied_"o$'G2 >. cznym, które rozsyła franco opłacone do 
cu kar (żar: M SEZ ag ESS E 8 a sS k A j tacii J towei Mac opust bross. 3 zł 
charzy, klucznice, furmani s domów Agi e EE E- = pe , każdej Stacji pocz ię 3 j; d i w ilii każdego rodzaju 1687 1—4 
brabskieb i lokaje. Poszukuję umieszcae- ||] MESS enes oe EJB BQ centów przy posyłce, poleca jedynie hande io 2ł. 6.30 dostarczają wszędzie uzdolnione do konk ji 
uia egrodnik kawaler. Majątek 300 m. CN EESCEN_ FE oprawio 2ł. 6.20. JĄ ę onzurencji 
BAŚNIE yta Kaa | SSID 33 BSI | LEONARDA SOLECKIEGO azs [| nant twyę irtzniwo | twóiw til 
przyjmuje bióro wywiadowcze i ogłosze = pe Poszacowspo 209 3 | Bd p Í | J I 
Karola Zakrzewskiego w Taroepoh. || B3 >S psa PE di we Lwowie, ulica Baterege liczba 2 (JI 
"rześcianie! Nad .Morakiem singja s ót kilo kawy CEYLON zielonej drolnej. . « o « « « + « o e. + 90 ot. 
h ianie ! Nad „Morskiena SISA = ji P y I aj 
EEE T e) Bac ił stali = dyr Toni aite A: Mice WYSPRZEDAŻ 
Aiel saato pa! do Tostej NOM: : ; gruboziarniatej ` w heann w sklepie towaró dnych, pasa Š 
sapiel zuakomita do 10-te mnara m EL : >  mybieranej, « - « « - : DE T a EA Biuro centralne w PRADZE, Heinrich 
Fec iona aa ŚR 5 = F ybieranej, . « « « «. « « « « 41.10 „ cd zd iuro centralne w v Heinrichsgasse nr. 27. 
kai a ry ni ar pa Przewyberne w smaku | zapachu morir List, DAE A „i jerów. gów a. a - 108 3 Tię a ak i $ p. - 
selan. Józef Iwanicki. 597 przoz SUEZ, sprowadzano so w Arek Ty a 2 WA... mię E KE Mendla Melilwinga 
łe 0 e ód A R A, r af w AWY złotej . . . . . - adi o 2. Word Gada T zd, BE 
Kupie majątek w zachodniej Ga- E R B A T Y Przy odbiorze kilograma w miejscu opust @ centów. Rynek 2i i A 
IX Hi ji 200—10) morgów oraej fa, s zd — — |odbywa się codziennie © 257, bk ae split tamy 6 alg niektórych restauratorów, məm zaszezy t 
mori ontócz łąk i lasu z odpowiedniemi hiński poniżej Cen dotychczasowych. |podać do publicznej wiadomości, że 
budynkami gospodarskiemi, wygodnym e s e p 
diag arm: P oproda niedaliko a mianowicie: 1h kl. sł. 309 1—1 Wypalono na korku; EIER Zarząd masy konkursowej. PIWO OKOCIMSKIE 
sta i stacji kolejowej. Oterty nalezy | Nr, 0, „Aszam - Pecco - Mandarin" 
ursa de ke "A E majprzeduiejsza „ . . . . . [p Naturalna SAUE N. Pożyczki hipoteczne aprzedają na azklanki tyiko następujące firmy i 
w Nawy MEATU ogrednictwo wyklu- | Nr, 1. aszn* Perła Chin, żółto-kw, 4'40 s s À A P 
w 7 : : Naftuła Toepfer, ul. Trybunaləka 12. ; Józef Jankowski, ul. Halicka. 
| og i OE k a I ajaki d od 20.030 w górę na majątki tabularne, H. Anhalt, airaa „pod sroczką“ | J. Nowożeniuk, ul, Kokeniika L 4. 
fal aT a ae i Ne A Ż uchog 4 nało ht 11 2:80 tudzież domy mieszkalie we Lwowie,| ul. Kopernika 10. Szymon Post, ul. Krakowska, 
: SE | 7 NE BU Congo" Sa ilia doorik Aaa mogą być udzielone do 70 procent war- Jakób Iiewenheek, ul. Trybunalska 4. Karol Przybylsti, Teatrsina l. 13. 
FI" REZO liptawska p R 5 So a SEA 8 bdb * E Ą i k x Józef Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. Avtoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
H | | $ , Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . . . . 1°50 silny zdrój sodowy tości pod korzystnymi warunkami, doj , , m; i kaika: Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska 
aty Miod lipowiec Nr. r. „Wysiewki“ z najl. herbaty . 1°70 (w 10,600 części 33.1951 części dwu węglan" sody). zwrotu w 35—50 lat. Zgłoszenia tylko pi- Józef Flieg, ul. Jagiellońska l. 22. Herman. Salzbore, ulica Rożkatarć ró) 
Nr. 5. „Souchong“, mało narkotyczna 360 Od dawns znane ztrojowisko. A 3 Adolf Griinfeld, Janowska 7. nS MU aE WEJ 
w handlu n 3 znakomity napój dyjetetyczny i orzeźwiający. semne odbiera z grzeczności Wna M.| Wiiheim Hellmann, ul. Kazimierzowska, Kazimierzu wskiej, aiae 
51 MARKIEWICZA poleca HANDEL s ód mi I h Hellerowa, ul. Sapiehy 15. Pośre-| Dawid Kössler, ulica Pańska l. 12 pod So Stom, ulica Subieskiego pod 
"Talii. Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. M |quitwo wykluczone; anonimy zostaną |, »Seblikiemi. „Słoniem* | 
a są e FiK : Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79. | S. B. Tanzo:, plao Chorałezyzny. 
WEĄ.. © ZMIENNE WWGZENNENSE st Markiewicza bez odpowiedzi. 17!3 1—8 Jea Kirno ula Sol A LS Antoni Uñiarz, ul. Batorego l. 12. 
BLE W tm == OE U NZ WJR R Henryk Veise, Piwiarnia Ogocimska, róg 
2 Michał Landes, nl. Śkarbkowska l 4. ul. S;kstuskiej i Słowackiego. à 


hinin A eriy > s. : 
i a 433 | FT 4 pia f 42 L. 3.158. o ł > li t T 1745 1-1 Zdolny buchalter j ko espondent, Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. | Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 
2 oszenie 1Cy acj!. wyznania rzymsko katolickiego, zna Główne zastępstwo i skład piwa beezkowego 


sc | taneia od wyract. 


l poko; z kuchnią oł 15. sierpnia do " z d ARGE dry. y P pai Ę ) 3 M nena A i ` 
zajęcia ul Zyblikiawieza 5. HA ¥ Magistrat król. miasta Żółkwi ogłasza niniejszem lieytację w dro |jący biegle języki: polski, niemiecki ' 
— - = — —— NDEL dze rzeki istaa na budowę szkoły męskiej w Żółkwi, k i francuski, znajdzie pomieszczenie u pp. Ozyasza Wixla i Syna uł Bogusławskiego i. 12, 
2 porad AE kam i i Kwola kosztorysowa wynosi w przybliżeniu złr. 35655 et. 76 w. a. iw nowo powstałem Akcyjnem Towa- Telofon Mr. 6. 1040 1—7 
Sia Wi RÓ — S l Licytacja odbędzie się w biórze Magistratu w Aóikwi dnia 12. rzystwie naftowem. Pawilon okociuski plic wystawy. 

pok kaucją, koper E pranga Sierpnia 1896 r. o godzinie 10. przed południem ustnie lub za pomocą Zgłoszenia w trzech wyż wymie- Skład piwa flsszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Tolefon nr. 149. 

DNC MZ A wniesionych opieczętowanych ofert. - nionych językach nadsyłać należy | A E AE NE 
5 pokoi, nyża, kuchnia, 8 piżarka od - Przed licytacją ma być złożone 10°% wadjum od sumy kosztoryso-|qo bióra: „Sociótć anonyme Belge SA rostat oae. którzy piwo Okocimskie sprzedają, a nadto zastrzegam 
1. września do najęcia ulica Zyblikiewi- wej w gotówce lub w walorach. h i _ |des Petroles de Galizie* w Gorlicach. | sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką 
SEA a WE LWOWIE Warunki licytacyjne mogą być każdego dnia przeglądnięte w godzi- 1740 1—2| okocimskiego. JAN GÖTZ, browar w Okocimie. 
6 pokoi, dwa przedpokoje, 2 kuchnie nach urzędowych Magistratu. NEDEREN ZE ZZNEER O E ENEA = 
na I. piętrze ulica Brajerowska 1.15 od Ą A =h 
1. października. Magistrat król. miasta (ena krajowej stacji 

: E, EE 3 è 
jerwaze piętro 6 pokoi z mpna w Żółkwi, dnia 5. Sierpnia 1896. Burmistrz. PWT Va N 
tościami do wynajęsia od 1. wrze- P nej w Dublanach co do 
Maczkę żużlową Thomasa (tomasynę) ARE 20. 


śnia 1856 ulica Zamojskiege l. 3. i 
: tunbów tomasyny opiewa : 


j ABRYK 
Korespondencja prywatna. IG 17-MEDAILLEN zag ja |+00 do względnej warto- 
GO CINA WEEK zachodnio-niemieckich w Kolonii nad Renem. fci zużli Thomasa roz- 

588. Dziewiątego! Dwa lata tomu +. z EP r 
iw spacer, i owo wk aja, w pamięoi > z FE 
mojej pożegnanie w alel dworcowej. — -A fajlepszym dowodem o skuteczności tego nawozu Bztusznego Q | 
Dal mój. E tych chwil — N Najtaalej N es jest Jego roczny zbyt, wynoszący w oetnarach ołowyoh a= 
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